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Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  7 ! /2 r a n o ,  a  w  p o n i e d z i a ł k i  i  d n i  p o ś w i ą t e c z n e  o  g o d z .  1 0  r a n o .

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po
cztowej. -  Redakcya rękopisów nie zwraoa 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Milionerzy w sutannach.
... „Zaprawdę, zaprawdę powiadam W am , iż 

łatw iej przejdzie wielbłąd przez ucho igielne, 
niźli bogacz wnijdzle do królestwa niebieskiego".

Tak nanczał Syn cieśli, który często nie miał 
gdzie głowy skłonić, który z dobrą nowiną zszedł 
do najuboższych. I  dzisiaj rozbrzmiewają jeszcze 
też Banie słowa i dziś jeszcze nawołują do ślubu 
nbóstwa urzędowi reprezentanci Chrystusowej 
nauki. I nstawlcznie słyszymy oklepaną piosnkę
0 ubogim kościele, ubóstwie kapłanów i ciągle, 
a natrętnie rozlegają się kołatania do pnstej 
kieszeni ludności o grosz podatkowy na cele ko
ścielne.

I  znowu kraczą nam w parlamencie, że kościół 
ubogi, proboszcz ubogi, w ikary ubogi. P rzyzna 
jemy, że stanowisko wikarych je st nędzne. —  
Z m arnej Bwej płacy lwią część oddać muszą 
proboszczowi i jego kucharce, aby za to otrzy 
mać w najlepszym wypadku liche, niedostateczne 
utrzym anie 1 Bkromną izdebkę; oczywiście wtedy, 
jeśli są na dobrej stopie z wszechwładną gospo
sią proboszczową. Muszą się wysługiwać probo
szczowi i przyjąć na siebie mniej dlań przyje
mno fnnkcye. Z reguły je st każdy w ikary fana 
tycznym wrogiem zorganizowanych robotników, 
podporą przyjaźniackich organizacyj. Przyznajem y 
jednak, że Ich położenie domaga się reformy, 
p riyznać też trzeba, że tu  i ówdzie są ubodzy 
proboszczowie. A le  z a r a d z i ć  t e m u ,  n i e j e s t  
t o  z a d a n i e m  p a ń s t w a l  Niechże ci ubodzy 
księża zwrócą się do tych duchownych, którzy 
o p ł y w a j ą  w d o s t a t k a c h  i wbrew słowom 
ewangelii „ z b i e r a j ą  s k a r b y ,  k t ó r e  z e ż r ą  
m ó l e  i r d z a " .

Kościół katolicki w A nstryi posiada ty le pie
niędzy, że może stanąć w równym rzędzie obok 
Rotszyldów i  Vanderbildtów. O ogromnem boga
ctwie kościoła świadczą sprawozdania, jak ie  co
rocznie przedkładane są państwu o dochodach
1 m ajątku kościelnym. Urzędowa sta tystyka za 
w iera tylko część prawdy, ponieważ państwo nie 
sprawdza przedkładanych mn cyfr, a  kościół rad  
ta i istotny stan  swych majątków.

W edług urzędowych wykazów, opartych na 
kościelnem sprawozdania, posiadał kościół kato
licki w 1900  roku —  813 milionów koron 1 
Na tych 813  milionów (a biorąc ściśle koron 
8 1 3 ,612 .301 ) składały się:

G rnnta, realności . . . 3 01 ,529 .953  K
O b l i g a c y e   3 87 ,273 .731  „
P ryw atne k a p ita ły . . . 7 0 ,581 ,168  „
Inne m ajątki . . . .  54 ,227 .449  „
Z kilku tych cyfr można sobie wyobrazić, jak  

bogatym je s t kościół, oraz, jak  łatwo zataić to 
bogactwo. Organa kościelne szacują np. swoje 
realności na 301 milionów. Je ś li je  tak  oceniono 
n a  podstawie sądowego oszacowania, to oszaco
wano je , jak  zwykle, za niBko. Interesującym  
wielce je s t fak t, iż kościół posiada obligacyj 
blisko na 400  milionów. Godne zatem miejsce 
zająć może kościół n  boku wszelkiego rodzaju

W S P O M N I E N I A
Z PRZED PÓL WIEKU.

W yjątki z „Pamiętników"
Antoniego Langiego, kapitana legii polskiej podozas 

rewoluoyi węgierskiej *).
1 -------------

I .
G e n e r a ł  H a m m e r s t e i n  „ p r z y w r ó c i ł  p o 

r z ą d e k "  w e  L w o w i e :  r a t u s z ,  a k a d e m i a ,  s t a r y  
t e a t r  i  p r z y l e g ł e  u l i c e ,  z b o m b a r d o w a n e  l e 
ż a ł y  w  g r u z a c h  —  p a r ę s e t  t r u p ó w  p o c h o w a n o  
p o k r y j o m n  —  p o  s z p i t a l a c h  i  p r y w a t n y c h  d o 
m a c h  l e ż a ł o  d r u g i e  t y l e  r a n n y c h  —  g w a r d y ę  
n a r o d o w ą  r o z w i ą z a n o  —  z  k r a j u  w y d a l a n o  
e m i g r a n t ó w ,  a  m ł o d z i e ż  b r a n o  w  r e k r u t y .

Z  m i a s t a  t r u d n o  s i ę  b y ł o  w y d o s t a ć ,  g d y ż  
a k a d e m i c y  m u s i e l i  n a  r o g a t k a c h ,  o p r ó c z  p a 
s z p o r t u ,  o k a z y w a ć  t a k ż e  u w o l n i e n i e  z  k o m i s y i  
p o b o r o w e j .

O d  p a m i ę t n e g o  d n i a  2  l i s t o p a d a  1 8 4 8  r . ,  
k i e d y  L w ó w  z b o m b a r d o w a n o ,  n i e  n o c o w a ł e m  
j n ż  w  d o m u ,  a l e  c o  n o c  g d z i e i n d z i e j ,  a b y  t a k  
d ł u g o ,  j a k  m o ż n a ,  u c h r o n i ć  s i ę  o d  b r a n k i .  
W  k i l k a  d n i  p o  s m u t n e j  k a t a s t r o f i e  p r z y s z e d ł  
d o  m n i e  j e d e n  z  c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  w ę g i e r 
s k i e g o  z  z a p y t a n i e m ,  c z y b y m  s i ę  n i e  p o d j ą ł  
m i s y i  d o  P e s z t u ?

W  k o m i t e c i e  t y m ,  k t ó r y  z r e s z t ą  w  o s t a 
t n i c h  m i e s i ą c a c h  o t w a r c i e  n a w e t  d z i a ł a ł ,  b y 
ł e m  d o b r z e  z n a j o m y  i  p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  z a 
s t ę p o w a ł e m  j e d n e g o  z  s e k r e t a r z y .  T e r a z  j e -

*) Pamiętniki pisane były W r. 1860; autor zmarł 
w r. 1866.

spekulantów pieniężnych, choć im wymyśla czę
sto od giełdziarzy itp. J a k  wiadomo, kościół ka
tolicki poczytuje branie procentów za bardzo 
ciężki grzech, a  liczne uchwały koncyliów, oraz 
papieskie bulle wyraźnie zabroniły pożyczania 
pieniędzy na procent. Ale kościół sam lokaje 
kapitały  w obligacyach, a gdy te  mało przyno
szą, to rozpożycza na procent jeszcze 70 milio
nów prywatnych kapitałów.

Ja k ą  potęgą kapitała rozporządza kościół, zro
zumie się lepiej, jeżeli się zważy, ile posiada on 
rocznego dochodu i jaką nadwyżkę przelewa co
rocznie do swych kas. W  roku 1900 ogółem 
wynosiły dochody kościelne 60 m i l i o n ó w ,  763 
t y s i ą c e  i 818  K.

W ydano zaś z tego tylko 35 ,5 2 1 ,3 7 3  K. Za
tem w roku 1900, podobnie jak  w wszystkich 
innych, zaoszczędził kościół 25 milionów i o tę 
s u m ę  z w i ę k s z y ł  s i ę  m a j ą t e k  k l e r u .

Arcybiskupstwo w i e d e ń s k i e  ma rocznego 
dochodu 398 .506  K, wydatków 148.662 K; mo
że więc rocznie oszczędzić 160 .000  K. M ajątek 
jego wynosi 6 ,946 .944  K.

ArcybiBkupstwo p r a s k i e  ma dochodu 595 ,237  
K, wydatków 330 .808  K. M ajątek wynosi K 
10 ,741 .991 .

Arcybiskupstwo o ł o m u n i e c k i e  ma dochodów 
509 .006  K, wydatków 4 16 .304  K. M ajątek wy
nosi 14 ,183 .834  K.

W ymowną ilnstracyę do bajki o ubogich pro
boszczach stanowią cyfry o bogactwie p r o  
b o B t w  1 wysokości majątków parafialnych.

Dochody w r . 1900 wynosiły tu ta j 35 ,453 .537  K, 
rozchody zaś 2 1 ,118 .838  K, więc pozostała nad
wyżka w kwocie 14 milionów K. M ajątek wy 
nosił w 1900 roku 453 ,4 2 9 .1 9 9  K. W  przecią
gu 10 la t wzrósł m ajątek probostw  o 50 mi
lionów!

Także k l a s z t o r y ,  gdzie prócz ślubu czysto
ści i posłuszeństwa składa się też slab n b ó 
s t w a ,  gromadzą rok w rok coraz większo skar
by. Od roku 1890 do 1900 wzrósł ich m ajątek 
o 20 milionów. Nadwyżka zaś dochodów w 1890 
roku wynosiła 3 ,4 1 8 .1 5 0  K, a  w 1900 roku już 
5 ,067 .081  K.

W ięc nie jeBt tak  ubogim kościół katolicki w 
A nstryi, iżby nie był w stanie zaspakajać swych 
potrzeb sam, bez państwowej pomocy! W  10 la 
tach wzrósł m ajątek kościelny o 116 milionów 
koron, a stało się to dlatego, ponieważ państwo 
podarowało kościołowi w tym  czasie 80  milionów 
koron.

Nawet i bez tego laslłkn  państwowego na 
rzeoz kongrni, wzrósłby m ajątek kościelny o 36 
milionów koron. Niewiadomo niestety, jak  wzra 
stały  w tem dziesięciolecia p r y w a t n e  m a j ą  
t k i  k l e r n ;  faktem je s t jednakże, że wszyscy 
biskupi, kanonicy, dziekani i wieln proboszczów 
pozostawia po sobie wcale pokaźne spadki. Arcy
biskup K o h n  w czasie 10-letniej swej działal
ności bisknpiej zebrał kilka milionów majątkn.

Jeśli naw et kościół widzi w tem boski porzą 
dek rzeczy, iż są  ksi.ża , którzy corocznie mar-

d n a k  t y l k o  p o t a j e m n i e  z b i e r a ł o  s i ę  k i l k u  
z n a c z n i e j s z y c h  c z ł o n k ó w  w  b e z p i e c z n e m  m i e j 
s c u ,  d o k ą d  m n i e  w ł a ś n i e  j e d e n  z  n i c h  w p r o 
w a d z i ł .

O t r z y m a ł e m  i n s t r u k c y e  u s t n e  i  k i l k a  l i 
s t ó w  i  z  p r z e p u s t k ą  d o  P r z e m y ś l a ,  n a  i m i ę  
j e d n e g o  z  o b y w a t e l i  z i e m s k i c h  w y d a n ą ,  w y 
j e c h a ł e m  s z c z ę ś l i w i e  e k s t r a - p o c z t ą  z e  L w o w a .

P r z e l e c i a ł e m  S a n o c k i e  i  p r z e z  D u k l ę ,  P r e -  
s z ó w ,  K o s z y c e  p r z y b y ł e m  b e z  p r z y p a d k u  d o  
P e s z t u .  P r z e d e w s z y s t k i e m  u d a ł e m  s i ę  d o  g e 
n e r a ł a  B e m a ,  d o  k t ó r e g o  t a k ż e  l i s t  m i a ł e m .  
M i e s z k a ł  j e s z c z e  w  h o t e l u  „ p o d  a r c y k s i ę c i e m  
S z c z e p a n e m "  i  p r z y j ą ł  m n i e  w  t y m  s a m y m  
p o k o j u ,  g d z i e  s z a l o n y  K o ł o d z i e j s k i  p r z e d  
k i l k u  d n i a m i  z b r o d n i c z e g o  z a m a c h u  n a  j e g o  
ż y c i e  s i ę  d o p u ś c i ł .

W y s ł u c h a w s z y  r e l a c y i  m o j e j  o  w y p a d k a c h  
l w o w s k i c h ,  o  k t ó r y c h  t y l k o  p o b i e ż n i e  z  d z i e n 
n i k ó w  c o  n i e c o  w i e d z i a ł ,  w e z w a ł  m n i e  g e n e 
r a ł ,  a b y m  p r z e z  c z a s  p o b y t u  m e g o  w  P e s z c i e  
c o d z i e n n i e  g o  o d w i e d z a ł ,  c o  t e ż  z  p r z y j e m n o 
ś c i ą  s p e ł n i a ł e m .  T a m  t e ż  s c h o d z i ł e m  s i ę  c o 
d z i e n n i e  z e  z n a k o m i t y m  p o e t ą  w ę g i e r s k i m  
J u l i u s z e m  S a r o s s y ,  z  k t ó r y m  p ó ź n i e j  s e r 
d e c z n a  p r z y j a ź ń  m n i e  ł ą c z y ł a ,  z  W ł a d y s ł a 
w e m  h r .  Ż e l e ń s k i m ,  p u ł k o w n i k a m i  T c h ó r z -  
n i c k i m  i  B n ł k a r y n e m .  J e d e n  z  r o d a k ó w  
p r z e d s t a w i ł  m n i e  K o s s u t h ó w  i ,  o d  k t ó r e g o  
p o t e m  d o s t a ł e m  l i s t  d o  g e n e r a ł a  D w e r n i 
c k i e g o ,  z a m i e s z k a ł e g o  w e  L w o w i e .

Nazajutrz po mojem przybyciu byłem wpro
wadzony do domu pana Merey, komendanta 
gwardyi narodowej w Peszcie, gdzie się zna
komitsi naczelnicy ówczesnego ruchu zgro
madzali. Przywożąc najświeższe wiadomości

notraw ią setki tysięcy koron, to w każdym r a 
zie mógłby sbogich księży nakarm ić odpadkami 
z biesiadnych stołów milionerów w sutannach.

Kongres psychologów,
O ile z niedokładnych zresztą sprawozdań 

dwóch lwowskich dzienników „W ieku nowego" 
i „D nia" wnosić można, „kongres" separatystów  
żydowskich we Lwowie odbyty w dniach 9 i 10 
b. tn. przedstaw iał się tak  chaotycznie, że z p rze
biegu jego obrad nie można dojść, „czego chcą" 
właściwie ci młodzieńcy, którzy przyjęli szumną 
nazwę „żydowskiej partyi socyalno-demokrfity- 
cznej". Inne dzienniki lwowskie sprawozdań z 
tego „kongresu" nie podają, musimy się więe 
zadowolnić przytoczonemi wyżej źródłami. A za j
mujemy się tym „kongresem" wogóle tylko dla
tego, aby pokazać robotnikom, do jak  bałamu
tnego i bezpłodnego warcholstwa doprowadzić 
musi frazes bez treści, użyty jako basło.

Dziwnie mieszane towarzystwo zeszło się na 
tym „kongresie". Obok dziecinnych, niedouczo
nych frazesowiczów krakowskich w rodzaju: 
Grossmanna, Brossa, Rosego zjawili Bię znani 
lwowscy intryganci i burzyciele organizacyi ro 
botniczej, jak : Poch, Blind, Eioaugler, dalej n ie
dawny breiterowszczyk Mandel, nieszczególnie na 
ostatnim  naszym kongresie traktow any, kilku 
„młodocianych" i kilku obałamuconych robotni
ków. W  tem towarzystwie, którego nsnnięcie się 
z naszej party i prawdziwą nam sprawia przyje
mność, znalazł się też dr Anzelm Mosler z Bu- 
czacza, jedyny, którego nam doprawdy żal, że 
go w takiej kompanii widzimy. Jedyny to bo
wiem człowiek w tem towarzystwie, który przed
staw ia wartość jako inteligencya i jako działacz. 
Dlatego lubiliśmy go ze wszystkiemi jego ekstra
w agancjam i i nie braliśmy mu za złe jego wy 
stępów na trzech ostatnich kongresach naszej 
partyi, szanując jego indywidualność i jego pracę.

Od 8 lat aż do OBtatniej chwili łączył nas 
z nim stosunek przyjacielskiej tolerancyi i gdy 
prsed kilku tygodniami dr Anzelm Mosler pise
mnie oświadczył, że z naBzej partyi występuje, 
my, znając jego impulsywny charakter, nie przy
pisywaliśmy temu znaczenia, nie przypnszciając, 
by zechciał zerwać węzły łączące go z tą par
ty ą od ty In lat. I teraz jeszcze mamy wobec 
niego nczncie pobłażliwej życzliwości, mimo że 
wystąpienie jego przeciw nam na „kongresie" 
separatystów było najgwałtowniejsze, znpełnie 
w jego stylu, podobne do jego występu anty- 
parlamentarnego na naszym kongresie lwowskim 
w r. 1901, do jego niezrozumiałego ataku prze
ciw naszemu stanowisku w prasie i  w parla
mencie wobec strejków rolnych na kongresie 
przemyskim w r. 1903 i do jego napaści na za
rząd partyi za współdziałanie tegoż i  P . P . S. 
zaboru rosyjskiego i pruskiego na kongresie kra
kowskim w r. 1904. Jeżeliby jednak dr Anzelm 
Mosler miał się dalej posuwać na fałszywej dro
dze, na którą świeżo wstąpił, to mówimy otwar
cie: szkoda tego człowieka, żeby się miał zmar-

z  G a l i c y i  i  b ę d ą c  n i e j a k o  w  c h a r a k t e r z e  p o 
s ł a  d y p l o m a t y c z n e g o ,  b y ł e m  o t o c z o n y  c i e k a 
w y m i  i  ż y c z l i w y m i .  T n  p o z n a ł e m  m i n i s t r a  
W ł a d y s ł a w a  M a d a r a s z a ,  k t ó r y  i  p ó ź n i e j  
w  c z a s i e  m e j  s ł u ż b y  w  l e g i o n i e  n i e  p r z e s t a ł  
m i  w i e l e  ż y c z l i w o ś c i  o k a z y w a ć ,  t u d z i e ż  p ó 
ź n i e j s z e g o  m i n i s t r a ,  b i s k u p a  H o r v ń t h a ,  p u 
b l i c y s t ę  n i e m i e c k i e g o  T a u s e n a u  i  w i e l u  
i n n y c h  z n a m i e n i t y c h  m ę ż ó w .

T u t a j  t e ż  p o z n a ł e m  m a t k ę  K o s s u t h a  i  
s i o s t r y  j e g 0  p p . Z u z a n n ę  M e s z l e n y i  i  L u 
d w i k ę  R u t t k a y .  Z a c n e  t e  d a m y ,  k t ó r e  o d  
z a w i ą z k u  n a s z y c h  l e g i o n ó w  s z c z e r ą  d l a  P o 
l a k ó w  p o w z i ę ł y  s y m p a t y ę  i  w  p ó ź n i e j s z y c h  
c z a s a c h  c a ł y m  w p ł y w e m  s w o i m  i n t e r e s a  l e 
g i o n ó w  n a s z y c h  p o p i e r a ł y  —  o d  p i e r w s z e g o  
p o z n a n i a  s i ę  z e  m n ą  t a k i e m  m n i e  o t o c z y ł y  
z a u f a n i e m ,  j a k  g d y b y  d ł u g o l e t n i a  p r z y j a ź ń  
j u ż  p r z e d t e m  n a s  ł ą c z y ł a .  B y ł o ż  t o  m o ż e  p r z e 
c z u c i e ,  ż e  p ó ź n i e j s z e  w y p a d k i  z n o w u  d o  s i e 
b i e  n a s  z b l i ż ą . . .  i  w s p ó l n e  l o s y ,  w s p ó l n e  c i e r 
p i e n i a  n a  n a s  s p r o w a d z ą ?

S z e ś ć  d n i ,  k t ó r e  d l a  z a ł a t w i e n i a  p o w i e r z o 
n y c h  m i  c z y n n o ś c i  w  P e s z c i e  z o s t a ł e m ,  b y 
ł e m  c o d z i e n n y m  g o ś c i e m  w  i c h  d o m u ,  a  k i e 
d y  w r e s z c i e  w y j e c h a ć  m i  p r z y s z ł o ,  ż e g n a ł y  
m n i e  s e r d e c z n e m :  d o  w i d z e n i a !  —  t a k  b y ł y  
p r z e k o n a n e ,  ż e  w k r ó t c e  z n o w u  p o w r ó c ę .

L  c z c i g o d n y  g e n e r a ł  B e m ,  ż e g n a j ą c  m n i e ,  
u ś c i s k a ł  i  p o b ł o g o s ł a w i ł  p o  o j c o w s k u ,  a  w k o ń -  
c u  r z e k ł  m i :  „ J e d ź ,  z r ó b  s w o j e ,  a  j e ż e l i  c i  
s i ę  u d a  d o  n a s  p o w r ó c i ć ,  t o  p r z y j e d ź  p r o s t o  
d o  m n i e ,  j a  b ę d ę  o  t o b i e  p a m i ę t a ł " .

U f n y  w  d o b r ą  g w i a z d ę ,  k t ó r a  m n i e  t u  
s z c z ę ś l i w i e  w i o d ł a ,  n i e  m y ś l ą c  o  t r u d n o ś c i a c h ,  
j a k i e  m n i e  j e s z c z e  w  p r z e b y c i u  g r a n i c y  d o

nować jako m&roder na marginesach socyalnej 
demokracyi.

Jak ie  cele ma mieć nowozałożona „partya ży
dow ska", to  starannie przemilczali aranżerowie 
jej „kongresu". Jedyną enuncyacyą w tym kie
runku były waryackie wywody zagajającego kon
gres p. Lewinsohna, sławiące żydów wprost jako 
„wybrany naród". To „psychologiczne" uzasa
dnienie odrębnej party i żydowskiej miało prawdo
podobnie starczyć za wszystko, bo przy uchwa
laniu programu partyjnego nie wywiązała się ża
dna dyskusya. Uchwalono b e z  d y s k u s y i  j e 
d n o g ł o ś n i e  berneński program narodowościo
wy, mimo iż samo istnienie odrębnej partyi ży
dowskiej je s t sprzeczne z tym programem! Dzi
wną je st zaiste psychologia tych „psychologów" 
żydowskich. Ale jeszcze więcej „zagadek psy
chologicznych" przedstaw ia ten  jedyny w swoim 
rodzaju kongres.

Otóż nie łamano tam  sobie bynajm niej głowy 
nad programem I nie mały kłopot wywołała w 
dyskusyi nad „organizacyą" interpelacya p. Ma n -  
d l a ,  który przy pierwszym punkcie s ta tu tu  te j 
„party i", określającym w arunki przynależności 
do „żydowskiej party i socyalno-dem okratycznej", 
interpelował aranżerów, „ c z e m  s i ę  w ł a ś c i 
w i e  r ó ż n i  ż y d o w s k a  p a r t y a  od  I n n y c h  
i j a k i e  s ą  n a r o d o w o  ż y d o w s k i e  p o s t u 
l a t y " .

Jestto  doprawdy objaw szczególnej „psycholo
g ii" : tworzyć nowe Btronnictwo, nie wiedząc, 
czem się ono różni od Innych i czego chce!

Iaterpelacya p. Mandla wywołała 3-godzinną 
dyskusję.

„Przebieg te j dyskusyi —  pisze „W iek no
wy" —  był jednak tak  chaotyczny i niezdecy
dowany, że p. Mandel musiał skonstatować, iż 
kwestya nie została wyjaśnioną, ponieważ tyle 
było zapatryw ań, ilu mówców i że on odniósł 
wrażenie, iż cała ta  nowa partya  żydowska ma 
być tylko przejściową.

W  rzeczywistości też jedni mówcy oświadczyli, 
że partya nie ma żadnych postulatów narodo
w ych, podczas, gdy inni (Dembizer z Krakowa) 
uderzali na pierwszych za w yrzekanie się tych 
postulatów, jakimi np. są: żądanie Bzkól żydow
skich z żargonem, jako językiem wykładowym, 
żądanie założenia takichże nniwersytetów, jak  
wogóle pielęgnowanie żargonn.

Delegat Scbfichter z Bnczacza znown oświad
czył, że tam tejsi robotnicy żydowscy uchwalili 
tylko tak  długo pozostawać w party i żydowskiej, 
póki partya  socyalno dem okratyczna w A ustryi 
organizowaną je st wedle narodowości. Z chwilą 
zamiany te j organizacyi w organizacyę teryto- 
ry a ln ą , robotnicy żydowscy i  Bnczacza przyłą
czyliby się do organizacyi swego terytorym .

W ielki entuzy&zm wywołało przemówienie dra 
Moslera, które było generalnem oskarżeniem egze
kutywy krajowej i egzekutywy państwowej, a 
którego głównym argum entem  było, że ci, którzy 
uchwalili znane jnż rezołncye, nie uznające se
paratystów , wogóle nie są socyalistami.

G a l i c y i  i  w  p o w t ó m e m  d o s t a n i u  s i ę  n a  W ę 
g r y  s p o t k a ć  m o g ą ,  p r z y r z e k ł e m ,  ż e  w  n a j 
k r ó t s z y m  c z a s i e  p o w r ó c ę  i  p o d  r o z k a z y  g e 
n e r a ł a  s i ę  s t a w i ę .

M i e j s c a ,  p r z e z  k t ó r e  j e c h a ł e m ,  j u ż  b y ł y  a u -  
s t r y a c k i e m  w o j s k i e m  z a l a n e .  O d  K o s z y c  z w r ó 
c i ł e m  s i ę  k u  L e w o c z y  i  p r z e z  S p i ż  w ś r ó d  
m n o g i c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w  i  p r z e s z k ó d  d o s t a 
ł e m  s i ę  d o  K r a k o w a ,  a  p ó ź n i e j  d o  P r z e m y 
ś l a ,  g d z i e  m n i e  o c z e k i w a ł a  p o u f n a  o s o b a ,  z e  
L w o w a  w y s ł a n a ,  g d y ż  j n ż  w  K r a k o w i e  u w i a 
d o m i o n o  m n i e ,  a b y m  n i e  w r a c a ł  d o  L w o w a ,  
b o  s i ę  t a m  r o z e s z ł a  j n ż  w i e ś ć  o  m o j e m  d o  
P e s z t u  w y j e ź d z i e .

U d a ł e m  s i ę  p o t e m  n a  w i e ś  w  S a n o c k i e ,  
g d z i e  p r z e s i e d z i a ł e m  s p o k o j n i e  k i l k a  t y g o d n i ,  
a b y  n i e  z w r a c a ć  n a  s i e b i e  u w a g i  p o l i c y i .  
P r z e d ł u ż o n a  c h o r o b a  i  o b r ó t  f a m i l i j n y c h  i n 
t e r e s ó w  o d w l e k a ł y  w y p r a w ę  m o j ą ,  t a k ,  ż e  
d o p i e r o  z  k o ń c e m  l u t e g o  1 8 4 9  r .  m o g ł e m  G a -  
l i c y ę  p o w t ó r n i e  o p u ś c i ć .

N i e  z a p o m n ę  n i g d y  t e g o  d n i a ,  j a k  s ę d z i w a  
m a t k a  m o j a ,  w i d z ą c  n i e z ł o m n e  p o s t a n o w i e 
n i e  m o j e ,  j n ż  n i e  s t a r a ł a  s i ę  n a w e t  o d w i e ś ć  
m n i e  o d  p o w z i ę t e g o  z a m i a r u ,  l e c z  w y m o d l i 
w s z y  i  w y p ł a k a w s z y  s i ę  n a d e m n ą  w  z a m k n i ę 
t y m  p o k o j u ,  z  p o z o r n ą  p o t e m  s p o k o j n o ś c i ą  i  
u ś m i e c h e m  w y p r o w a d z i ł a  m n i e  d o  s a n e k ,  w  
k t ó r e  w s i a d ł e m  z e  s i o s t r ą  i  b r a t o w ą ,  j a d ą c  
n i b y  n a  s p a c e r .  M i e s z k a l i ś m y  b o w i e m  w t e d y  
w  D u k l i ,  n a p e ł n i o n e j  w o j s k i e m  i  u r z ę d n i k a 
m i ,  a  j a  z o s t a w a ł e m  p o d  d o z o r e m  p o l i c y i ,  
t r z e b a  w i ę c  b y ł o  t a k  s k r y c i e  w s z y s t k o  p r z y 
g o t o w a ć ,  a b y  n a w e t  c i e n i a  p o d e j r z e n i a  n a  
s i e b i e  n i e  ś c i ą g n ą ć .  ( D .  c .  f i . ) .
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Podczas gdy jedni tw ierdzili, że żydowska par
tya  powstała jako reakcya przeciwko szowini
zmowi narodowemu w P . P . S ., inni wołali, że 
powstała ona jako reakcya przeciw syonizmowi, 
a jeszcze inni, że partya  powstała wyłącznie dla 
celów organizacyjnych".

Isto tn ie trudno o większy chaos i większe 
sprzeczności. Charakterystycznem  je st wypieranie 
się wszelkich postulatów narodowych, za które- 
mi w ystąpił tylko młodociany robotnik Dembizer- 
Niewiadomo również przeciw czemu ma być re. 
akcyą ta  „psychologiczna" partya: czy przeciw 
„szowinizmowi" polskiej party i socyalno-demo- 
kratycznej (!), czy przeciw syonizmowi, —  to je 
dnak pewne, że je s t ona r e a k c y ą .

Szczyt hum orystyki stanowi bezsprzecznie mo
w a dra Anzelma M oslera, który zarząd polskiej 
party i socyalno demokratycznej i ogólny zarząd 
anstryackiej socyalnej demokracyi odsądził od so- 
cyalizmu. W  całej Europie wygasł socyalizm i 
żyje jeszcze tylko w Buczaczu! W ybierajcie: 
Europa, czy Buczacz?

D la Buczacza nie istnieje kwestya narodowa. 
P rzeb ija  to ze słów delegata buczackiego Schfi 
chtera, ucznia dra Anzelma Moslera. Jego zda
niem organizacya socyalno-demokratyczna powin
na być te ry to ry a ln a , a nie narodowa —  i dla
tego (!) wstąpił do narodowej party i żydowskiej. 
Nie uznaje on wogóle kwestyj narodowych —  
i dlatego (!) głosował za berneńskim programem 
narodowościowym. Zresztą pociesza on Europę, 
że jeżeli cały europejski socyalizm zamknie oczy 
na kwestye narodowe, to Buczacz wówczas przy
łączy się do niego; tymczasem zaś „tak długo", 
póki Europa tego nie uczyni, Buczacz należeć 
będzie do „żydowskiej party i socyalno demokra
tycznej". To „ tak  długo" potrwa zapewne bar
dzo długo. Na razie socyalizm stoi na rozdrożu: 
Europa czy Buczacz ?

W idzim y więc, że ów kongres „psychologów" 
przedstaw iał bardzo mięszane towarzystwo: obok 
szowinistycznych narodowców żydowskich —  lu
dzie nie uznający istn ienia kwestyj narodowych. 
Nic dziwnego, że wobec tak  różnorodnych ele
mentów, dyskusya 3-godzinna skończyła się bez 
rezu ltatu .

„W końcu —  pisze „W iek nowy" —  opano
wało wszystkich znużenie tak, że zarządzono 
przerwę, po której w krótkiej już tylko dyskusyi 
uchwalono proponowany przez referen ta s ta tu t 
organizacyjny".

Nie dowiedziała Bię zatem „żydowska socy- 
a lna  dem okracya", czem się ona różni od innych 
party j i czego chce.

Ogólne wrażenie z tego śmiesznego kongresu 
„psychologów": garstka dzieciaków i niedowarzo- 
nych głów, którym brakło cnoty skromności. —  
R acyą bytu ich je st jedynie warcholstwo, z któ
rem bardzo prędko się uporamy.

Przegląd polityczny.
Po sesyi sejmu czeskiego. J a k o  z a k o ń c z e 

n i e  u b i e g ł e j  „ p r a c o w i t e j "  s e s y i  p a r l a m e n t u  i  
j a k o  p r e ł u d y u m  d o  d a l s z y c h  s p o k o j n y c h  o b r a d  
o d b y ł  s e j m  c z e s k i  s p o k o j n i e  i  r z e c z o w o  s w o j e  
c z y n n o ś c i ,  n i e  k r ę p o w a n y  o b s t r u k c y ą  n i e m i e 
c k ą .  W p r a w d z i e  s e j m  n i e  z a ł a t w i ł  z a p o w i e 
d z i a n y c h  d w ó c h  n a j w a ż n i e j s z y c h  s p r a w :  s a -  
n a c y i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  i  z m i a n y  o r d y n a -  
c y i  w y b o r c z e j ,  a l e  C z e s i  s t a l i  s i ę  s k r o m n y m i  
i  z a d o w o l n i ł i  s i ę  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e m .  
Z m i a n a  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  z o s t a ł a  p r z e z  
n a m i e s t n i k a  z a p o w i e d z i a n ą  n a  s e s y ę  j e s i e n n ą .  
G ł ó w n e  z a s a d y  t e j  z m i a n y  b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e :
1 .  u s t a n o w i e n i e  l i c z b y  p o s ł ó w  w e d ł u g  i l o ś c i  
m i e s z k a ń c ó w ,  n i e  w e d ł u g  o p ł a c a n e g o  p o d a t k u ;
2 .  s k o n t y n g e n t o w a n i e  l i c z b y  p o s ł ó w  z  o k r ę 
g ó w  n i e m i e c k i c h  n a  7 0 ,  z  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  
n a  7 0  i  z  I z b  h a n d l o w y c h  n a  1 5 ;  3 .  p o m n o 
ż e n i e  o g ó l n e j  l i c z b y  p o s ł ó w  n a  2 8 7 ;  4 .  z a 
p r o w a d z e n i e  k u r y i  p o w s z e c h n e j  z  1 9  
m a n d a t a m i .

C o  d o  t e g o  o s t a t n i e g o  p u n k t u ,  t o  l u d n o ś ć  
r o b o t n i c z a  w c a l e  s i ę  t ą  „ k o n c e s y ą "  n i e  z a -  
d a w a l n i a .  Ż ą d a  o n a  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o 
w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  i  z n i e s i e n i a  
k u r y j  w o g ó l e ,  a  w  o s t a t e c z n o ś c i  p r z y z n a n i a  
j e j  l i c z b y  p o s ł ó w ,  o d p o w i a d a j ą c e j  i c h  s i l e  p o 
d a t k o w e j .  J e ż e l i  s i ę  z w a ż y ,  ż e  l u d  r o b o c z y  
p r z y c z y n i a  s i ę  d o  b u d ż e t u  k r a j o w e g o ,  o p i e r a 
j ą c e g o  s i ę  p r z e w a ż n i e  n a  p o d a t k a c h  k o n s u m -  
c y j n y c h ,  p r z e s z ł o  8 0  p r o c e n t a m i ,  t o  ż ą d a n i e  
p r z y z n a n i a  j e j  p r z y n a j m n i e j  3 6  r e p r e z e n t a n 
t ó w  n a  o g ó l n ą  l i c z b ę  2 8 7  j e s t  w i ę c e j  n i ż  
s k r o m n e .  J e ż e l i  j u ż  p o l i t y c y  a u s t r y a c c y  u w a 
ż a j ą  r i t t n e r o w s k i  w y n a l a z e k  p i ą t e j  k u r y i  z a  
p a ł l a d y u m  k o n s t y t u c y i  a n s t r y a c k i e j  i  p r z e n o 
s z ą  j e  z  p a r l a m e n t u  d o  s e j m ó w ,  t o  r o b o t n i c y  
u w a ż a j ą  j e  z a  z ł o  k o n i e c z n e ,  z  k t ó r e g o  j e 
d n a k  w  o d p o w i e d n i e j  l i c z b i e  c h c ą  k o 
r z y s t a ć .

Przegląd społeczny.
Z ruchu robotniczego w Skalacie. Tw ier

dzenia najrozm aitszego rodzaju reakcjonistów  
(chcących sobie broń ukuć przeciw Bocyalizmowi), 
że Galicya nie je s t podatnym gruntem dla ro z 
woju ruchu robotniczego, są tylko „głodkiem ży
czeniem ", które reakcyoniścl chcieliby mleć —  
rzeczywistością. Form y tego m chu najrozmaitsze, 
bo często przystosowane do warunków lokalnych, 
ale Idea socyalizmn zawsze ta  sama pociąga aa 
sobą masy robotnicze nietylko jnż m iast n a j
większych i średnich w Galicyi, ale m iasteczka 
drobne i  wsie, obejmując siecią organizacyi so

cyalistycznej cały proletaryat kraju . Co do P o
dola to tarnopolski miejscowy komitet partyjny 
Btara Bię o to, ażeby organizacya socyalistyczna 
objęła wszystkie m iasteczka okoliczne. Po Podwo- 
łoczyskach przybywa Skałat, a w niedalekiej 
przyszłości założymy stowarzyszenie w Zbarażu, 
Grzymałowie i t. d.

W  sobotę 10 b. m. odbyło się w S k a l a c i e  
ponfne zgromadzenie robotników, na którem re 
ferował tow. W ład. K o b a k na tem at, dlaczego 
robotnicy muszą się organizować. R eferatu wysłu
chano z wlelkiem skupieniem, a cały szereg 
interpelacyj świadczył o zainteresowaniu robotni
ków „dobrą nowiną" socyalistyczną. Po trzygo- 
dzinnem trw ania poufnego zebrania zgromadzeni 
uchwalili poBtarać się na razie o założenie sta 
cyi płatniczej tarnopolskiego „Postępu", co przy
jęto długo niemilknącymi oklaskami. Nowa pla
cówka socyalizmn rokuje dobre nadzieje rozwojn, 
skupiając już z początku kilkudziesięciu robo
tników.

RUCH STREJKOWY.
Strejk pracujących przy przebudowie sta

rego teatru w Krakowie. W szyscy robotnicy, 
zatrudnieni przy przebudowie starego teatru , za
stanowili we wtorek solidarnie pracę, żądając 
14 dniowego wypowiedzenia, podwyższenia płacy 
i zniesienia uciążliwych kar. Dotychczasowe za
robki wynosiły przeciętnie 2 '6 0  K  do 3 '6 0  K, 
płacę ponad 3 K  pobierało tylko bardzo n ie
wielu. Poprzednie ich żądanie podwyższenia płacy 
zostało w ten  sposób załatwione, że płacono im
0 10 h więcej. Za najdrobniejsze pzzekroczenia 
wymierzano stosunkowo znaczno kary, jednak ro
botnikom nie wiadomo, na jak i cel pieniądze te 
przeznaczano. Dotychczas strejknjący nie otrzy
mali jeszcze odpowiedzi na postawione żądania.

Strejk robotników budowlanych w Prze
myślu. R o b o t n i c y  b u d o w l a n i ,  z a j ę c i  p r z y  b u 
d o w i e  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o ,  g d z i e  r o b o t y  
p r o w a d z ą  K o z ę  i  P a w ł i s z ,  z a s t r e j k o w a l i  w e  
w t o r e k .  Ż ą d a j ą  p o d w y ż s z e n i a  p ł a c y  o  2 5 °/0
1 w y d a l e n i a  z  p r a c y  ł a m i s t r e j k a  A n d r z e j a  
K r u k a .  N i e c h a j  o b e c n i e  ż a d e n  z  r o b o t n i k ó w  
b u d o w l a n y c h  d o  P r z e m y ś l a  z a  p r a c ą  n i e  p r z y 
j e ż d ż a .

K R O N I K A .
Przedwczesne „dokończenie". Przez po

myłkę umieszczony został we wczorajszym felieto
nie „Naprzodu" na odcinku powieści „ A n d r z e j  
K o ż u c h o w "  napis: „dokończenie". Było to bo
wiem tylko dokończenie p r z e d o s t a t n i e g o  
r o z d z i a ł a ,  a nie dokończenie powieści. N aj
ciekawszy właśnie, o s t a t n i  r o z d z i a ł  te j po
wieści zaczniemy jutro drukować 1 w trzech 
felietonach powieść będzie ukończona.

W  przyszłym tygodniu rozpoczniemy druk sa 
tyrycznej, pełnej humoru noweli W ładysław a 
O r k a n a  p. t. „ Jak  Jędrek  Śklarz po W łochach 
jeździł".

la k i honor, CO z a  c z e ś ć !  Epokowej donio
słości wypadki notuje skrzętnie i zamaszyście 
p rasa  lwowska i przekazuje ich pamięć nastę
pnym pokoleniom sm oków  gazeciarsklch. P o rt 
A rtura, Mukden, Cuszima znaczą się atram ento- 
wo na szpaltach poczytnych organów, dlaczegóż 
Lwów ma być gorszym. W ięc telefonuje „pry
w atnie" c. k. biuro korespondencyjne, iż do Pod- 
wołoczysk przybył pociąg dworski po szacha per
skiego, więc czytamy następnie w bizantyńskich 
gazetach lwowskich następujące sensacye:

C. k. „G azeta lw ow ska": „Niezwykłego go
ścia w itać będzie dzisiaj nasze miasto. W ładca 
Persyi, Jego Ces. Mość Szach Muzaffer-ed-Din, 
w przejeździe za granicę zatrzym a się przez dwa 
dni we Lwowie. Stosunki przyjaźni, łączące 
N ajj. P ana  z władcą Persyi, nadto zaś te  licz
ne stosunki, jakie dzięki rozwojowi handlu i prze
mysłu, wbrew odległości zbliżają oba P aństw a 
do siebie —  ujaw nią się w świetnem przyjęciu, 
zgotowanem Jego Ces. Mości Szachowi. Ludność 
Lwowa weźmie w niem udział niezawodnie z tą  
g o d n o ś c i ą ,  k tóra cechować w inna o g n i s k a  
k u l t u r y  i  która —  mamy nadzieję -—  s y m 
p a t y c z n i e  z a p i s z e  g r ó d  n a s z  w pamięci 
władcy ziem dalekich".

„W iek now y": „Ciekawem je st m e n a ż o w a -  
n i e  s i ę  szacha i jego świty. Szach będzie ja 
dał sam —  ale ponieważ ma niepospolity ape
ty t, więc zarząd hotelu otrzym ał polecenie sta 
wiać dla szacha dania na pięć osób obliczone. 
To też cena takiego obiadn, składającego z 8 
dań, wynosi 1000 koron i to bez trunków, któ
rych szach nie używa. D la dozorowania kuchni 
właściciel restauracyi hotelowej, p. Włoczkow- 
ski, zamówił k i l k n  l e k a r z y  l w o w s k i c h ,  
którzy c a ł y  c z a s  b ę d ą  c z u w a ć  nad tem, 
aby potraw y dla szacha i  jego św ity przyrzą
dzone były hygienicznie i n i e  s t a ł o  s i ę  p o d 
c z a s  g o t o w a n i a  n ic ,  c o b y  g o ś c i o m  m o 
g ł o  z a s z k o d z i ć " .

„Dziennik polski": „Adziamskie rzędy n a  ko
nie, adzlamskie m nnsztuki i  siodła, adziamskie 
altem basy i bławaty, wspaniałe namioty, złoto
głowia, szable i buławy, a  wreszcie perskie dy
wany, w których się u nas tak  lubowano, a  
których cena dochodziła często do 60 .000  złr. 
dzisiejszych (nie mówimy o najdroższych, ale o 
przeciętnych, używanych we Lwowie), oto obok 
drogich kam ieni główny przedmiot handlu Polski 
z P ersyą" .

„D zień": „Gdy szach zajedzie do hotelu, przy j
mie go u w rót p. Marya Brzezicka, jako gospo
dyni i poda bukiet z żywych b i a ł y c h  i z i e 
l o n y c h  róż. P an i Brzezicka, która będzie w 
białoj sukni i  białym kapeluszu, podając bukiet 
powita gościa następującem i słowy:

Majestó, permettez moi savoir 1’honneur de 
Vous souhai ter la bienvenu“. (Zamarstynow- 
ska francuszczyzna. Przyp. red. rNaprz'u).

„K uryer lwowski": „Rzeczpospolita polska
przez długie czasy pozostawała w bardzo dobrych 
stosunkach z P ersyą, a szachowie perscy i k ró
lowie polscy wiele sobie wzajemnie świadczyli 
grzeczności i darów. Dziś Persyę z Polską tak  
już nic nie łączy, że gawiedź lwowska, szachowi 
Muzzafer Eddinowi, który przyjechał do Lwowa, 
może co najwyżej zrobić tylko „ p e r s k i e  o k o " .

Wybory bez końca. Na wtorkowem posiedze
niu lwowskiej rady m iejskiej przyszedł pod ob
rady inspirowany przez posła Byka niedorzeczny 
wniosek m agistratu w sprawie wyborów, o k tó 
rym pisaliśmy wczoraj. W  długiej dyskusyi po
tępiono jednomyślnie „lex B yk". Przed glosowa
niem jed n as okazał się brak kompletu. Wobec 
tego wybory ściślejsze do lwowskiej rady m iej
skiej odbędą się jeszcze raz wedle starego sy
stemu!

Wyzyskiwacze propinacyjni organizują się.
„Związek centralny galicyjskich właścicieli i 
dzierżawców praw a propinacyi" zawiązał się we 
Lwowie, a prezesem wybrano znanego propina- 
to ra stanisławowskiego E. Raucha. Je s t to przy
gotowanie wyzyskiwaczy do zapowiedzianej kam
panii o przedłużenie wygasającego w roku 1 9 1 0  
praw a propinacyi. Ciekawa rzecz, czy m iasta, 
jako właściciele propinacyi (bo prywatnych wła 
ścicieli niema), także do tego związku należą 
i czy Badeniowie, Potoccy, Tarnowscy 1 inni 
wysoko urodzeni rozpajacze ludu zasiędą tam  ra 
zem z Rauchami i Marsami.

Brutalny oszust. Odnośnie do notatki pod 
powyższym tytułem  w kronice 1 5 6  numeru „N a
przodu" komunikują nam z Przem yśla: Zarzut 
zrobiony p. Lewczakowi co do niezameldowania 
robotnicy w KaBie chorych, od której ściągał n a 
leżytość od 9  tygodni —  je st niesłusznym, gdyż 
była ona zgłoszoną do Kasy pod nazwiskiem 
Ożgowej, na budowie znano ją  jako Mózgową. 
Manipulanci w K asie na liście członków Mózgo
wej więc nie znaleźli, zameldowaną jednak fa 
ktycznie była jako Ożgowa, co dopiero później 
okazało się. Cofając powyższy zarzut, mnsimy 
równocześnie napiętnować fak t oszukania robo
tników przez Lew czaka, obiecał on podczas 
Btrejku podwyższyć pracującym u niego zarobek 
dzienny o 20 h, podwyższył zaś tylko o 10 h.

Uratowany honor! Czytamy w katowickiej 
„Gazecie Robotniczej": N a 10 m arek kary  lub 
1 dzień aresztu skazał sąd apelacyjny w Gliwi
cach zeszłego w torku redaktora od centrowej 
„Oberschl. Yolkstimme" p. K&rsta za obrazę 
pana Korfantego. Pan K arst zarzucił p. K orfan
temu, że był współpracownikiem pism socyali- 
stycznycb, że i dziś musi do socyalistów ciążyć, 
bo nosi czerwony kraw at, socjaliści wybrali go 
do parlam entu itp. P an  K orfanty czuł Bię tym 
artykułem  obrażony, wytoczył redaktorowi proces, 
dowodząc w swojem piśmie i w pierwszych term i
nach, że nigdy z socjalistam i nie miał nic do 
czynienia. Atoli oskarżony redaktor dowodził, ża 
pan K orfanty przestaw ał z socyalistaml i pewne
go razu korygował naw et „Gaz. R ob.". Sąd w 
pierwszej in s tan c ji nwolnił też oskarżonego re 
daktora od winy, uznając dowód prawdy za wy
starczający. Sąd apelacyjny zaś powiada w swoim 
wyroku: Chociaż p. K orfanty kiedyś przestaw ał 
z socjalistam i i raz przypadkowo czytał korektę 
„Gaz. R ob.", to nie można jeszcze powiedzieć, 
żeby socjalistom  sprzyjał i nie był godzien być 
wybrany posłem przez ludność niesocyalistyczną, 
jak  to oskarżony w Bwych artykułach sta ra ł się 
czytelnikom wmówić.

Na tym punkcie został więc p. K orfanty z 
socyalizmn obmyty, za 10  m. kary  honor jego ura
towany. Ale jeszcze lepsze świadectwo lojalności 
wydał mu jego praw ny zaBtępca, adwokat p. dr 
Różański, który powiedział: Swego czasn, kiedy 
profesor W agner miewał wykłady socyalno-poli- 
tyczne, wtedy i p. K orfanty mógł się tą  ideą 
zajmować. Dziś p. K orfanty należy do stronni
ctwa narodowo-demokratycznego, którego głównym 
organem je s t „Przegląd W szechpolski". Ja k a  zaś 
ogromna przepaść dzieli narodowych demokratów 
od socyalistów, niech panom sędziom wystarczy 
ten  fakt, że kiedy dziś w Polsce sooyaliści robią 
rewolncyę przeciw caratowi, narodowa demokra
cya zwalcza takową tak  dalece, że naw et stare, 
poważne pisma polskie zarzucają je j za daleko 
idącą lojalność dla rządn rosyjskiego, czyli s ta 
w iają narodową dem okrację na równi ze s tań 
czykami.

Przewodniczący sądu wyraził swe zdziwienie 
i  chciał p. drowi Różańskiemu przerwać mowę, 
jako nie należącą do właściwej treści procesu. 
P an  d r Różański zastrzegł się, że mnsial to po
wiedzieć, aby dowieść, jak  niesłusznie p. K orfan
tego oskarżony redaktor posądził o socjalizm, 
i dlatego powinien być nkarany.

Sąd Bkazał też p. K firsta n a  10 m arek lnb 
1 dzień aresztn. Czy p. K orfanty wyszedł z gło
śnego procesu, który trw ał przeszło rok, zwy
cięsko? W yszedł okryty jeszcze większą Bławą 
lojalności! —  Choć tych dowodów ze strony p. 
adwokata dra Różańskiego wcale nie było po
trzeba, bo wszyscy wiedzą, że kto w Kole szla- 
checkicm zasiada, nie może być nielojalnym.
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Szlachta polska za granicą. Na wyścigach 
w Medyolanie pierwszą nagrodę wziął koń „Po
laka" W ysockiego, zamieszkałego w Paryżu. — 
W  W iedniu aresztowano Jerzego Junoszę Zału
skiego za wyłudzenie kaucyi od łatwowiernych. 
Już  przed 2 laty  za różne oszustwa został Za
łuski skazany na 18 miesięcy więzienia.

Z czarnego Światka. Z Monachium donoszą: 
Przed sądem karnym w Schweinfurt staw ał one- 
gdnj proboszcz i inspektor szkolny, ksiądz Józef 
E n g l e r t ,  oskarżony o spełnianie występków 
przeciw moralności na osobie, powierzonej mu 
na wychowanie. Na rozprawie stwierdzono, iż 
chrześcijański pedagog, stałym gościem będąc W 
knajpie Linhardów, zbezcześcił 17-letnią córkę 
właściciela gospody, a następnie zniewolił kilka
krotnie dziewczynę, by mn się na plebanii od
dawała. Gdy skandal s ta ł się rozgłośnym i sędzia 
śledczy miał zjechać na śledztwo, czcigodny ka
płan usiłował przekupstwem skłonić rodziców 
zniesławionej dziewczyny do złożenia korzystnych 
dlań zeznań, podczas gdy jego w ikary, Alojzy 
W alter, nam awiał dziewczynę, by oszczędzał# 
proboszcza. T rybunał skazał duszpasterza na 
d z i e w i ę ć  m i e s i ę c y  więzienia.

T en sam ksiądz zawikłany był niedawno w 
skandaliczny proces o o s z u s t w o .  W yszedł 
z procesu wówczas cało; okazało się tylko przy 
sposobności, że proboszcz E nglert miłosne sym- 
patye rad  budził i hojnie monetą nagradzał.

Po 132 latach istnienia przestała w W a r
szawie wychodzić „G azeta w arszaw ska". Za na
szej pamięci b j ł  to dziennik dotknięty wzmaga
jącym się nwiądem starczym .

Marsowe miny przy pertraktacyach poko
jowych. Petersburska agencya telegraficzna ogła
sza następujący komunikat urzędowy: „W  czasie 
odbywanych do tego czasu częściowych mobillza- 
cyj niektórzy rezerwiści, zwłaszcza posiadający 
liczne rodziny, a  przedewszystkiem chwilowo w 
miejscach m obilizacji zamieszkali, nie mogli 
stwierdzić na punktach zbornych swojego stano 
rodzinnego I z tego powodu nie mogli skorzy
stać z warunkowego uwolnienia od służby i byli 
wzięci do wojska. Ponieważ zależnie od postęp# 
akcyi wojennej n a l e ż y  z a w s z e  o c z e k i w a ć  
n o w y c h  m o h i l i z a c y j ,  koniecznem tedy się 
staje , ażeby rezerwiści wszyscy, którzy są jedy
ną podporą większych rodzin, wyjeżdżając z miejsc 
stałego swojego zamieszkania, mieli zawsze przy 
sobie w swym własnym interesie otrzym ane * 
wiejskich sarządów gminnyoh lnb też insty tucji 
miejskich, wreszcie z zarządów policyjnych za
świadczenia o tem, ile osób, należących do ro
dziny, znajduje się na ich opiece".

Procesy polityczne w zaborze rosyjskim-
Z Częstochowy donoszą do pism warszawskich: 
Dwie sprawy polityczne osądziła świeżo warszaw
ska Izba sądowa na sesyi wyjazdowej w Często
chowie.

W  pierwszej oskarżeni byli: Józef Lindner 
(la t 26), S tanisław  S tasiak (la t 17), Adam Sinic 
(lat 19), Antoni U rbański (lat 33) i Franciszek 
Głąbikowskl (la t 58) z art. 121 i 123 p. 1 
now. kod. karn. (Brzmienie artykułów  owych 
jeBt następujące: A rt. 121: „W inny udziału 
publicznym tłomie, który świadomie zgromadzi 
się w celu w yrażenia swego lekceważenia władzy 
najwyższej lub potępienia ustanowionej przez za
sadnicze praw a formy rządu lub sukcesy! do 
tronu, albo wyrazi sympatye swe dla buntu, 
zdrady lub osoby, k tóra dokonała buntowniczego 
albo zdradzieckiego czynu, albo też wyrazy syw  
p a t j i  dla nauki, dążącej do gwałtownego wy 
wrotu istniejącej organizacyi państwowej, lnb dli 
zwolenników te j nanki karany będzie: zamknię 
ciem w tw ierdzy lub więzieniem do trzech lat 
Art. zaś 123 p. 1 opiewa: „W inny uczestnictw: 
w tłum ie, który, działając wspólnemi siłaff 
swych członków, okaże gwałtowny opór sile woj 
skowej, wezwanej do rozpędzenia tłum u lnb dc 
kona napada na w artę wojskową albo warte 
wnika: karany  będzie ciężkiemi robotami na cza 
nie wyższy nad la t 8).

W yrokiem, ogłoszonym przy drzwiach otwai 
tych, wszyscy oskarżeni uniewinnieni zostali 
a rt. 123 i  nznanl za winnych przestępstw) 
przewidzianego w s r t. 121, przyczem skaza) 
zostali na zamknięcie w tw ierdzy: U rbański D 
rok, L indner na 10 miesięcy, Głąbikowski na t 
miesięcy, S tasiak  i Szulc n a  4 miesiące; wszysej 
i  zaliczeniem czasu, jak i przebyli w areszch 
prewencyjnym; wobec tego dwaj ostatn i natycb  
m iast wypuszczeni zostali n a  wolność.

W  sprawie drugiej OBkarżeni byli: W incentJ 
Makowski (lat 37) i  Ferdynand Szmldla (la t 19] 
z a r t. 49 i 129 now. kod. karn . (usiłowanie pu- 
blicznego wystawienia emblematu, uwłaczającego 
władzy najwyższej), a nadto pierwszy z nich > 
art. 270  i 1459 starego kod. karn . (zbrojny o 
pór władzy, połączony z zabójstwem gwoli osią 
gnlęcia występnego celu, za co grożą robotj 
ciężkie od la t 15 do 20).

W  sprawie te j Szmidla został uniewinniony 
a Makowski skazany n a  10 la t robót ciężkid 
z pozbawieniem wszystkich praw  stanu.

Kilku właścicieli szkół prywatnych w W ar
ssawie, posiadających dotąd praw a rządowe, zwró 
siło się do miniateryum oświaty z podaniem 1 
pozwolenie na otwarcie szkół z wykładem w  ję 
zykn polskim, lecz bez praw.

Dawniej bywało wprost naodwrót. W łaściciel 
szkół bez praw  sta ra li się o praw a rządowe 
zachwalali bardzo właśnie tę  swoją w jższoś 
„Andere Zeiten, andere L leder".
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Pożegnalne przedstawienie jpp. Senowskich 
odbędzie się we czwartek dnia 15 czerwca w 
s a l i  t e a t r u  l u d o w e g o  przy ul. K r o w o d e r 
s k i e j .  Łaskaw y współudział przyjęli koledzy: 
pp. W ysocka, Ordonówna, Sulima, Czechowska, 
Broniczawa, Mielewski i inni. Na program złożą 
się deklamacye, śpiewy, humorystyczne kuplety, 
wreszcie odegraną zostanie jednoaktówka A. Ur
bańskiego p. t. „Na poddaszu" z udziałem p. Se 
nowskiej w jednej z jej najlepszych ról.

B ilety można Babywać wcześniej w księgarni 
PiwarBkirgo i Sp. w dniu przedstawienia wieczo
rem przy kasie. Początek o godz. w pół do 8 
wieczorem.

Ze względu na długoletnią pracę pp. Seno 
wskich n a  naszej scenie oczekiwać należy liczne
go przybycia publiczności.

Trzęsienie ziemi. Z Cetynii donoszą: U bie
głej nocy dało się pięć razy uczuć trzęsienie 
ziemi, przyczem w bazarze skntarskim  runęło 
pięć sklepień.

Pożar. W  miejscowości Grossmontan w po
wiecie malborskim wybuchł 13 b. m. rano pożar 
w baraku robotniczym, przyczem 10 r o b o t n i 
k ó w  z g i n ę ł o  w p ł o m i e n i a c h ,  zwłoki 3-ch 
już wydobyto. Nadto 7 osób je s t ciężko rannych.

ZAW IAD O M IEN IA.
— Repertoar teatru  miejskiego w Krakowie.
Występy artystów teatru poznańskiego pod kierun

kiem E. Rygera:
Czwartek: „Nieuczciwi", dramat w 3 aktach G. 

Rovetti. Na zakończenie „Koziołki", krotochwila w 3 
aktach C. Kratza.

Piątek: „Zbrukana", dramat w 5 aktach Józefa 
Kościelskiego (pożegnalne przedstawienie).

Sobota: Pożegnalne przedstawienie pod dyrekcyą 
J . Kotarbińskiego: „Holsztyński", sześć odsłon dra
matu J. Słowackiego, oraz „Helwia", dramat w 1 
akcie Wł. Okońskiego (A. Świętochowskiego).

— Towarzystwo pomocy naukowej dla Polek imie
nia Kraszewskiego odbędzie walne zgromadzenie w 
poniedziałek 19 b. m. o godz. 6 wieczorem w lokalu 
Czytelni kobiet przy ul. Jagiellońskiej 5, I. p. Wy
dział Towarzystwa uprasza usilnie członków o liozne 
przybycie.

d & b ty e ls k i  k u p u j e ,  s p r z e d a j e  i najmuje—  
f o r t e p i a n y ,  p i a n i n a ,  harmonie i p ia n o le  — 
krajowe i zagraniczne —  nowe i przegrane— 
za gotówkę i spłaty — bez zalieaki.

RADA PAŃSTWA.
(Telefonem).

Wiedeń, 1 4  c z e r w c a .  P r e z y d e n t  h r .  V e t -  
t e r  o t w i e r a  p o s i e d z e n i e  I z b y  p o s ł ó w  i  z a 
w i a d a m i a ,  ż e  w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  d o k o n a 
n y  b ę d z i e  w y b ó r  c z ł o n k ó w  d e p u t a c y i  k w o t o 
w e j .  Z e  s t r o n y  r z ą d u  p r z e d ł o ż o n o  s z e r e g  u -  
s t a w ,  m i ę d z y  i n n e m i  p r o j e k t  t r a k t a t u  h a n d l o 
w e g o  z  N i e m c a m i .

M i n i s t r o w i e  B o u ą u o i  i  G a u t s c h  o d p o 
w i a d a j ą  n a  s z e r e g  i n t e r p e l a c y j .

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  G a u t s c h  o d p o w i a d a  
n a  i n t e r p e l a c y ę  H a n n i c h a  w  s p r a w i e  a r e 
s z t o w a n i a  p o d d a n e g o  a n s t r y a c k i e g o  W i l h e l 
m a  S c h m i d t a  w  Ł o d z i .  I n t e r p e l a n c i  p o d n i e ś l i  
w ó w c z a s ,  ż e  z e  S c h m i d t e m  w  w i ę z i e n i u  ł ó d z -  
k i e m  ź l e  s i ę  o b c h o d z o n o  i  b i t o  g o .  M i n i s t e r  
o d p o w i a d a ,  ż e  n a t y c h m i a s t  p o  i n t e r p e l a c j i  
o d n i ó s ł  s i ę  d o  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i 
c z n y c h ,  k t ó r e  g e n e r a l n e m u  k o n s u l a t o w i  a u -  
s t r y a c k i e m u  w  W a r s z a w i e  p o l e c i ł o  z b a d a ć  
s t a n  r z e c z y  i  w  d a n y m  r a z i e  i n t e r w e n i o w a ć  
u  w ł a d z  r o s y j s k i c h .  K o n s u l a t  j e s z c z e  p r z e d  
t e m  z a w i a d o m i e n i e m  p r z e z  k r e w n ą  S c h m i d t a  
z o s t a ł  p o i n f o r m o w a n y  o  a r e s z t o w a n i u  S c h m i d t a  
i  z a r a z  z a ż ą d a ł  w y j a ś n i e ń  u  w ł a d z  r o s y j s k i c h .  
Z e  s p r a w o z d a n i a  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a 
n i c z n y c h  o k a z n j e  s i ę ,  ż e  S c h m i d t  z o s t a ł  a r e 
s z t o w a n y  w  n o c y  1 3  l u t e g o  z  p o w o d u  „ p o d 
b u r z a n i a  r o b o t n i k ó w " .  A r e s z t o w a n o  g o  w  n o 
c y  d l a t e g o ,  b o  o b a w i a n o  s i ę ,  a b y  z  p o w o d u  
p a n u j ą c y c h  w  Ł o d z i  n i e p o k o j ó w  n i e  b y ł o  
w y k r o c z e ń  p r z e c i w  w ł a d z y  b e z p i e c z e ń s t w a .  
I n t e r w e n c j a  k o n s u l a t u  o d n i o s ł a  t e n  s k u t e k ,  
ż e  S c h m i d t a  3 0  m a r c a  w y p u s z c z o n o  n a  w o l 
n o ś ć  i  ś l e d z t w o  p r z e c i w  n i e m u  z a s t a n o w i o n o .

T w i e r d z e n i e  i n t e r p e l a n t a , ż e  S c h m i d t a  
o b i t o ,  w e d l e  w ł a s n e g o  o p o w i a d a n i a  S c h m i d t a ,  
o d n o s i  m i n i s t e r  d o  t e g o ,  ż e  z o s t a ł  o n  p o b i t y  
p r z e z  w i ę ź n i ó w  ( ? )  k t ó r z y  S c h m i d t o w i  o d e b r a ć  
c h c i e l i  w i k t ,  p r z e z  k r e w n y c h  m u  d o s t a r c z a n y .  
J e d y n ą  r z e c z ą ,  n a  k t ó r ą  s i ę  S c h m i d t  s k a r ż y ł ,  
b y ł o  t o ,  ż e  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  m i a ł  w  w i ę 
z i e n i u  z ł y  w i k t  i  z  p o w o d u  t e g o  m i n i s t e r 
s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  p o c z y n i ł o  k r o k i  
u  w ł a d z  r o s y j s k i c h  z  p r o ś b ą  o  w y d a n i e  o d 
p o w i e d n i c h  p o l e c e ń ,  a b y  o  i l e  c h o d z i ć  b ę d z i e  
o  a u s t r y a c k i c h  p o d d a n y c h ,  n a s t ą p i ł y  w  t y m  
k i e r u n k u  p o l e p s z e n i a .  Ż ą d a n i e  o d s z k o d o w a n i a  
z a  z ł y  w i k t ,  z o s t a ł o  p r z e z  s a m e g o  S c h m i d t a  
c o f n i ę t e .

Następnie odpowiadał minister na interpelacyę 
K lof.cza w sprawie „nieprzychylnych dla Rosyi 
sprawozdań c. k. biura korespondencyjnego z 
wojny japońsko-rosyjskiej". Minister zaznacza, 
że z innych Btron czyniono zarznt, że binro ko
respondencyjne podaje sprawozdania „przyjazne" 
dla Rosyi.

Poseł Praszek uzasadnia nagły wniosek w 
sprawie nabycia przez wojskowość grnntn w Li- 
pnikn i żąda wyborn komisyi, dla zbadania 
Bprawy.

Minister oświaty H a r  t e l  odpowiedział na 
szereg interpelacji a  między innemi także 
na interpelacyę posła Breitera z powodu sto

s u n k ó w  w  z a r z ą d z i e  h i r s z o w s k i e j  f u n d a c y i  
d l a  p o p i e r a n i a  s z k o l n i c t w a  l u d o w e g o  w  G a 
l i c y i  i  n a  B u k o w i n i e .  W n i o s e k  P r a s k a  o d 
r z u c o n o .  I z b a  p r z y s t ą p i ł a  d o  p o r z ą d k u  d z i e n 
n e g o  t j .  d o  p i e r w s z e g o  c z y t a n i a  

przedłożenia o kongrui. 
P r z e m a w i a l i  p o s ł o w i e  S t e r n b e r g  i  C o n c i .

P o  C o n c i m  p r z e m a w i a ł  S  c  h  e  i  c  h  e  r ,  p o -  
c z e m  z a b r a ł  g ł o s  p o s e ł  Schuhmayer. P o d c z a s  
j e g o  m o w y  p r z y s z ł o  d o  g w a ł t o w n y c h  
s c e n  m i ę d z y  s o c y a l n o - d e m o k r a t a m i  a  p o s ł e m  
S t e r n b e r g i e m ,  k t ó r e  d o p i e r o  u c i c h ł y  g d y  p o 
s e ł  S t e r n b e r g  w y n i ó s ł  s i ę  z  s a l i .

Wiedeń, 1 4  c z e r w c a .  N a  d z i s i e j s z e m  p o s i e 
d z e n i u  I z b y  p o s ł ó w  p r z e d ł o ż y ł  m i n i s t e r  s k a r 
b u  m i ę d z y  i n n e m i  p r o w i z o r y u m  b u d ż e 
t o w e  n a  d r u g i e  p ó ł r o c z e  r ,  1 9 0 5 ,  p r o j e k t  
u s t a w y  o  z m i a n i e  u s t a w y  o  p o d a t k u  
d o m o w o - c z y n s z o w y m ,  u s t a w ę  o  e k w i 
w a l e n c i e  n a l e ż y t o ś c i o w y m  o d  T o w a r z y s t w  
z a r o b k o w y c h ,  w r e s z c i e  u s t a w ę  w  s p r a w i e  u l g  
p a ń s t w o w y c h ,  c e l e m  u t w o r z e n i a  w ł o ś c i  
r e n t o w y c h  w  G a l i c y i .

U s t a w a  o zmianie podatku domowego 
o b e j m u j e  m i ę d z y  i n n e m i  t a k ż e  m i a s t o  K r a 
k ó w ,  m i a n o w i c i e  p o s t a n a w i a ,  ż e  m i a s t o  z e  
w z g l ę d u  n a  j e g o  o b e c n e  p o ł o ż e n i e  e k o n o m i 
c z n e  m a  b y ć  w y ł ą c z o n e  z  p o m i ę d z y  m i e j s c o 
w o ś c i  w y l i c z o n y c h  w  L i t .  A )  u s t a w y  t .  j . ,  
ż e  p o d a t e k  d o m o w o - c z y n s z o w y  w  t e m  m i e 
ś c i e  m a  b y ć  z n i ż o n y  z  2 6 2/ 3° / 0  n a  2 0 ° / 0 , 
o d p i s y  n a  k o s z t  u t r z y m a n i a  i  a m o r t y z a c y i  
p o d w y ż s z o n e  z  1 5  n a  3 0 % -  C e l e m  p r z e p r o 
w a d z e n i a  t y c h  z a r z ą d z e ń  m a  b y ć  u n o r m o w a 
n y  1 5 - l e t n i  c z a s  p r z e j ś c i o w y ,  d o  r .  1 9 2 0 .

U s t a w a  o  włościach rentowych w Galicyi 
z a m i e r z a  w p r o w a d z i ć  s z e r e g  p a ń s t w o w y c h  
u l g ,  k t ó r e  s e j m  p r z e w i d z i a ł  p r z y  u c h w a l a n i u  
t e j  u c h w a ł y ,  c e l e m  j e j  p r z e p r o w a d z e n i a .

Wiedeń, 1 4  czerwca. Na dzisiejszem posie- 
ezeniu niemieckiej party i postępowej nad s p r a 
w ą  k o n g r u y  powszechnie wskazywano na to, 
że przedłożenie to nakłada n o w e  c i ę ż a r y  n a  
s k a r b  p a ń s t w a  I podnoszono, że przedłożenie 
to może spowodować urzędników do wystąpienia 
z nowemi żądaniami. W końcu podnoszono myśl, 
czyby nie było możliwem, aby wielkie bogactwa 
t. zw. m artwej ręki zostały użyte na pokrycie 
zwiększonych kosztów, powstających przez nowe 
przedłożenie o kongruy. W końcn uchwalono 
wniosek posła N o s k e g o  zmianę § 3 0 3  nsta 
wy karnej w sprawie pociągania do odpowie
dzialności sądowej osób, zachowujących się „nie
stosownie" wobec duchownych, niosących sak ra
m ent przez ulicę.

Rokowania pokojowe.
Waszyngton, 1 4  c z e r w c a .  ( B .  R e u t e r a ) .  R o 

s y j s k i  a m b a s a d o r  h r .  C a s s i n i  p o  k o n f e r e n c y i  
z  p r e z y d e n t e m  R o o s e v e l t e m  w y s ł a ł  d o  P e 
t e r s b u r g a  s p r a w o z d a n i e  o  j a p o ń s k i c h  p r o j e 
k t a c h  c o  d o  m i e j s c a  z e b r a n i a  i  l i c z b i e  p e ł 
n o m o c n i k ó w .  J a k  s ł y c h a ć ,  R o s y a  n i e o f i c y a l -  
n i e  d a ł a  d o  p o z n a n i a ,  ż e  c a r  p r a w d o p o d o 
b n i e  p r z y j m i e  m i e j s c o w o ś ć ,  w y b r a n ą  p r z e z  
J a p o n i ę .  P o s e ł  h o l e n d e r s k i  o d b y ł  w c z o r a j  
k o n f e r e n c j ę  z  r o s y j s k i m  a m b a s a d o r e m ,  z  c z e 
g o  w n o s z ą ,  ż e  R o s y a  c h c e ,  a b y  p e ł n o m o c n i c y  
z e b r a l i  s i ę  w  H a d z e .  J a k  d a l e j  s ł y c h a ć ,  h r .  
C a s s i n i  z  p o c z ą t k u  m i a ł  z a m i a r  z a p r o p o n o 
w a ć  P a r y ż ,  z a ś  j a p o ń s k i  p o s e ł  p r o p o n o w a ł  
C z i f u  j a k o  m i e j s c e  o b r a d .  S ą d z ą ,  ż e  m a r k i z  
I t o  b ę d z i e  p r z e w o d n i c z ą c y m  j a p o ń s k i c h  p e ł 
n o m o c n i k ó w ,  a  a m b a s a d o r  N e l i  d o  w  r o s y j 
s k i c h .

Petersburg, 1 4  c z e r w c a .  P e t e r s b u r s k a  a g e n -  
c y a  p o d a j e ,  ż e  p o g ł o s k i  o  m i e j s c u  z e b r a n i a  
s i ę  r o s y j s k i c h  i  j a p o ń s k i c h  p e ł n o m o c n i k ó w ,  
p r z y c z e m  w y m i e n i a n o  W a s z y n g t o n ,  T o k i o ,  
H a g ę  i  P a r y ż ,  p o l e g a j ą  n a  b e z p o d s t a w n y c h ,  
z m y ś l o n y c h  k o m b i n a c j a c h ,  g d y ż  d o t ą d  k w e 
s t y i  m i e j s c a  z e b r a n i a  j e s z c z e  w c a l e  n i e  p o 
r u s z a n o .

Londyn, 1 4  c z e r w c a .  K o r e s p o n d e n t  „ D a i l y  
T e l e g r a p h "  d o n o s i  z  T o k i o ,  ż e  J a p o n i a  z a 
p e w n e  z a m i a n u j e  s w y m  p e ł n o m o c n i k i e m  b a r .  
K o m u r ę .

Paryż, 1 4  c z e r w c a .  „ E c l a i r "  d o n o s i  z  T o 
k i o ,  ż e  w i a d o m o ś c i  o  r o k o w a n i a c h  p o k o j o 
w y c h  w y w o ł a ł y  w  J a p o n i i  n i e z a d o w o l e n i e  i  
n i e u f n o ś ć .  M ó w i ą  p o w s z e c h n i e ,  ż e  m o c a r s t w a  
z n o w u  z a b i o r ą  J a p o n i i  o w o c e  k r w a w y c h  z w y 
c i ę s t w .  Z e  w z g l ę d u  n a  s i ł y  O y a m y ,  j e s t  n o n 
s e n s e m  w  p r z e d d z i e ń  z n i s z c z e n i a  a r m i i  L i -  
n i e w i c z a  m ó w i ć  o  p o k o j u .

Paryż, 1 4  c z e r w c a .  Z  P e t e r s b u r g a  d o n o 
s z ą ,  ż e  W i t t e  m i a ł  w y j e c h a ć  d o  A m e r y k i  i  
z  t ą  w i a d o m o ś c i ą  ł ą c z ą  r o k o w a n i a  p o k o j o w e .

„ M a t i n "  d o n o s i ,  ż e  J a p o n i a  p o s t a w i  w a 
r u n k i  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .  M i a n o w i c i e  z r e 
z y g n u j e  z e  z n i e s i e n i a  t w i e r d z y  w ł a d y w o s t o -  
c k i e j ,  a  c o  d o  k o s z t ó w ,  ż ą d a ć  b ę d z i e  t y l k o  
z w r o t u  f a k t y c z n y c h  w y d a t k ó w .  N i e  b ę d z i e  
t e ż  o b s t a w a ł a  p r z y  o d s t ą p i e n i u  S a c h a l i n u .

Paryż, 1 4  c z e r w c a .  W e d ł u g  p e t e r s b u r s k i c h  
w i a d o m o ś c i ,  n a l e ż y  s i ę  o b a w i a ć ,  ż e  b i t w a  
r o z p o c z n i e  s i ę ,  z a n i m  j e s z c z e  z a m i a n o w a n i  
b ę d ą  p e ł n o m o c n i c y  d o  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h .

Klęski; Rosyan w Mandżuryi.
Tokio, 1 4  czerwca. Urzędownie donoszą: Ro

syjski oddział, złożony z różnych gatnnków broni, 
wykonał w niedzielę w okolicy Yingszeng, Er- 
szillpu i Szufangtai ataki na Japończyków, atoli 
wszędzie z o s t a ł  o d p a r t y .  Strat dotąd jeszcze 
nie stwierdzono.

Petersburg, 14 czerwca. Generał Liniewicz 
donosi z 12 b. m.: Japońskie straże przednie 
zaatakowały nas dnia 9 go. Kolumna, złożona z 
piechoty, kaw aleryi I arty leryl górskiej, wraz 
z karabinam i maszynowymi, m szyła wzdłuż drogi 
m andaryńskiej. Inny oddział, złożony z piechoty 
i artyleryi, ruszył doliną na wschód od drogi 
m andaryńskiej i obsadził wyżynę na prawym 
brzegu rzeki Kuo.

Kontrabanda.
Londyn, 14 czerwca. „Lloyd" otrzymał de

peszę, że rosyjski krążownik pomocniczy „Dniepr" 
zatrzym ał w drodze z Malakki holenderski paro
wiec „Flores" 1 zdał mu załogę, złożoną z 41 
Chińczyków i pocztę angielskiego parowca „St. 
K ilda", który został przez „Dniepr" za przewo
żenie kontrabandy zatopiony.

Rozdział Szwecyi i Norwegii.
Sztokholm, 14 czerwca. „Post och Inrikes 

T idn ingsr" zamieszcza pismo króla Oskara do 
prezydenta norweskiego stortingu. Król oświad
cza w niem, że przysięga, którą złożył, obejmu
jąc rządy jako król norweski, nie pozwala, aby 
zgodził się na to, co wypowiedziała norweska 
rada koronna z okazji odmówienia przez króla 
sankcyi ustaw y konsularnej. Król przez to od
mówienie sankcyi nie przekroczył władzy, przy
sługującej mu konstytucyjnie.

Pismo polemizuje dalej z oświadczeniem rady 
koronnej, jakoby nchwała odmawiająca sankcyi 
pozbawioną była konstytucyjnej ważności, dlatego, 
ponieważ żaden z członków rady koronnej nie 
uznał za możliwe kontrsygnować uchwałę kró
lewską.

Omawiając sprawę unii, porusza pismo stano
wisko króla, jako monarchy państw  zjednoczo
nych. To nakłada na króla obowiązek, by przy 
uchwałach jednego państw a nie spieszył z roz
strzygnięciem, które ma znaczenie także dla dru- 
giego państwa. Obowiązek króla w te j mierze nie 
da się pogodzić z zapatrywaniem, żeby jedno 
państwo przez odmówienie przez radę koronną 
kontrsygnatnry lub przez inne podobne postąpie
nie, mogło niweczyć wolę królewską, mocą k tó
re j odmawia wydania zarządzenia, któreby dla 
drugiego państw a było prejudykatom albo dla 
Unii było szkodliwem. Jeżeliby w Norwegii m ia
ło panować przeciwne zapatrywanie, jeżeliby na
ród norweski żądał praw a zmuszania króla do po
wzięcia uchwały, k tóra według przekonania króla 
sp zeciwla się jego obowiązkom jako króla nnli, 
to mogłoby to tylko w ten sposób zostać prze- 
prowadzonem, że król I unia, a przez to i Szwe
cya, bez rozstrzygnięcia, zawisłymi byłyby od woli 
narodu norweskiego, jego stortingu i jego rady 
krronnej.

Takie stanowisko należy nazwać niezgodnem 
z postanowieniami ustaw państwowych.

„Mojem dążeniem —  pisze dalej król —  było 
zawsze dawać Norwegii, w obrębie Unii stano
wisko, na które ona praw nie zasługuje. W zgląd 
na pomyślność zjednoczonych państw , były dla 
mnie rozstrzygającemi przy uchwale co do kwe
styi konsularnej. Ale odpowiedzią na to było nie 
tylko odmówienie przez radę koronną norweską 
kontrsygnatnry, lecz i dymisya członków te j rady.

Na moje oświadczenie, że obecnie nie może 
być utworzoną nowa rada, że więc nie zgadzam 
się na prośbę o dymisyę rady, oświadczyła rada 
koronna zagrożeniem, że tak i Norweg, któryby 
współdsiałał w przeprowadzeniu mego postano
wienia, byłby w tej samej chwili pozbawiony 
ojczyzny.

„Postaw iony więc zostałem wobec sytuacyi: 
Albo sam naruszyć ak t stanu, na który przy
sięgałem, albo narazić się na to, że pozostanę 
bez doradców. Nie miałem żadnego wyboru. Po
nieważ rada  koronna w stortingu nrząd swój 
złożyła, a także storting  pochwalił to narusze
nie konBtytncyi i rewolncyjnie oświadczył, że 
prawny król norweski przestał rządzić, oraz że 
unia między zjednoczonemi państwam i przestała 
istnieć, obecnie Szwecyi i mnie, jako królowi 
unii, pozostaje rozstrzygnąć, czy zamach norwe
ski na istn iejącą unię ma doprowadzić do u sta
wowego rozwiązania unii. Teraźniejszość i przy- 
Bzłość niechaj rozstrzygną między mną a naro
dem norweskim ".

Wiedeń, 1 4  czerwca. Tutejszy szwedzki kon
sulat generalny otrzymał od sztokholmskiego mi
nistra spraw zagranicznych notę okólnikową, 
która wskazuje na to, że król Oskar nie uznał 
nowego rządn w Norwegii, że więc należy pro
wadzić agendy konsulatu bez zmiany i  żadnych 
zleceń nowego rządu nie przyjmować.

Chrystyania, 14 czerwca. Storting i rząd o- 
trzymali kilkaset telegramów z rozmaitych stron 
kraju, zawierających rezolucye, powzięte na II 
cznych zgromadzeniach, na których wyrażono 
stortingowl i rządowi podziękowanie za energi
czne występowanie w obronie praw Norwegii i 
jej samodzielności. Telegramy te oświadczają go
towość poniesienia wszelkich ofiar, jabieby były 
konieczne przy przeprowadzeniu zarządzeń stor
tingu 1 rządn.

Z CARATU.
Paryż, 14 czerwca. „Eclair" dowiadnje się 

z Petersburga, że wczoraj odbyła się nadzwy
czajna rada ministrów, która przyjęła wypraco
wany jnż w  maren program liberalny.

Petersburg, 14 czerwca. Projekt Bułyglna 
w sprawie zwołania zastępców lndn, jak zape

wnia dziennik „Nowosti" na podstawie w iary
godnych informacyj, w y k l u c z a  żydów od wszel
kiego ndziałn w reprezentacyi, ponieważ nie by
łoby słosznem przy równoczesnem obowiązywa
nia ustaw , ograniczających praw a żydów, dopu
ścić ich do praw a wyborczego, czy też współ
działania w zastępstw ie ludowem.

Petersburg, 14 czerwca. Dotychczasowy to
warzysz m inistra rolnictwa tajny radca Schwa- 
nenbach otrzym ał funkcyę szefa naczelnego za
rządu dla organizacyi spraw  wiejskich i ro ln i
ctwa.

Adres ziemstw i miast.
Moskwa, 1 4  c z e r w c a .  W c z o r a j  o d j e c h a ł a  

d e p u t a c y a  z  a d r e s e m .  B ę d z i e  o n a  n a  p r y w a 
t n e j  a u d y e n c y i  n  c a r a .

TELEGRAMY.
Kartel.

Wiedeń, 1 4  c z e r w c a .  R o k o w a n i a  w  s p r a 
w i e  k a r t e l u  f a b r y k a n t ó w  s k ó r y  w  A u s t r o -  
W ę g r z e c h  z b l i ż a j ą  s i ę  d o  k o ń c a .  W s z y s t k i e  
a u s t r y a c k i e  f a b r y k i  z g o d z i ł y  s i ę  j n ż  n a  
w s p ó l n e  b i n r o  s p r z e d a ż y  i  n a  k o n t y n g e n t o 
w a n i e  p r o d u k c y i ,  i d z i e  j e s z c z e  o  k i l k a  f a b r y k  
w ę g i e r s k i c h .

Następca Delcassógo.
Paryż, 1 4  czerwca. Jak  słychać, Ronvier za 

mierza powierzyć portfel spraw zagranicznych 
senatorowi F r e y c i n e t ,  który jeszcze w roku 
1 8 8 0  z okazyi konferencyi madryckiej prowa
dził z Niemcami rokowania w sprawie m aro
kańskiej.

Rozdział kościoła od państwa.
Paryż, 1 4  czerwca. Izba deputowanych przy

jęła 3 0 5  głosami przeciw 1 7 7  art. 1 2  ustawy 
o rozdziale kościoła i państwa, który oddaje 
do rozporządzenia duchownym wolne pomieszka
nia, a to proboszczom i zawiadowcom probostw 
na przeciąg la t pięciu, a  arcybiskupom i bisku
pom na dwa.

Zamach.
Ateny, 1 4  c z e r w c a .  ( A g .  H a v a s a ) .  G d y D e -  

l i a n i s  w c z o r a j  w c h o d z i ł  d o  p a r l a m e n t u  —  
p c h n ą ł  g o  z a w o d o w y  g r a c z ,  G h e r a k o v i s ,  n o 
ż e m  w  b r z u c h .  D e l i a n i s  j e s t  b a r d z o  c i ę ż k o  
r a n n y  i  l e ż y  w  a g o n i i .  K a ż d e j  c h w i l i  o b a 
w i a j ą  s i ę  ś m i e r c i .  M o r d e r c ę  u w i ę z i o n o .  T ł u 
m y  c h c i a ł y  g o  z l y n c h o w a ć .

Ateny, 1 4  czerwca. Delianis um arł skutkiem 
ran  o . niesionych podczas zamachu. Sprawca za
machu zbliżył się do Deiianisa w chwili, gdy 
ten opuszczał gmach parlam entu i pocałował go 
w rękę, równocześnie jednak dobył noża i zadał 
mu śmiertelne pchnięcie. Sprawca oświadczył, że 
chciał się zemścić na Dellanisie za zamknięcie 
wszystkich domów gry. Król, który bawił na wsi 
przybył do A ten na wiadomość o zamordowaniu 
Deiianisa.

Dzisiaj odbędzie się pod przewodnictwem kró
la  rada m inisteryalna. Pogrzeb D eiianisa odbę
dzie się w piątek na koszt państwa.

Nowość! Nowość!

Portretposfa Ignacego Daszyńskiego
A r t y s t y c z n i e  w y k o n a n a  h e l i o g r a w i u r a  

w  f o r m a c i e  3 3 x 4 2  c m .

Cena I K, z  p r z e s y ł k ą  1  K  2 0  h ,  z  p r z e s y ł k ą  
p o l e c o n ą  1  K  4 5  h .

Z a  p r z e s y ł k i  n i e p o l e c o n e  n i e  o d p o w i a d a m y .

N i e w i e l k a  i l o ś ć  e g z e m p l a r z y  z o s t a ł a  w y d a n a  
n a  p r a w d z i w y m  j a p o ń s k i m  p a p i e r z e  p o  c e 

n i e  4 0  k o r o n .

Adm inistracya „N aprzodu“ 
Kraków, Sławkowska 29.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
x  Posiedzenie zarządu Związku stow. rob. w Kra

kowie odbędzie się dziś, we czwartek, o godz. 7i/g 
wieozorem w lokalu własnym (Mały Rynek 6).

X  Zabawa ogrodowa staraniem Stowarzyszenia ro
botników budowlanyoh w Krakowie odbędzie się w 
niedzielę 2 lipca b. r. na Woli Jnstowskiej w ogro
dzie p. Męckiej. Początek zabawy o godzinie 2 po 
połndnin. Program zabawy urozmaicony. Wstęp 40 h, 
dzieci 20 h. Zarząd.

x  Zabawa ogrodowa robotników stolarskich i ta- 
picerskich odbędzie się w niedzielę 18 b. m. na WoH 
Jnstowskiej (w ogrodzie p. Męckiej). Na program skła
dają się: tombola i różne niespodzianki. Mnzyka woj
skowa 20 p. p. Początek o godzinie 2 po południa. 
Wstęp od osoby 40 h. Bilety wcześniej nabywać można 
w Związku stow. rob., Mały Rynek 6.

X  Stryj. Baczność kolejarze! W sobotę 24 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu grupy kolejarzy, 
przy ul. Mickiewicza 525, odbędzie się zgromadzenie 
pnbliozne z porządkiem dziennym: „Upadek ministra 
Witteka a gospodarka na kolejach". Wnioski i  dys- 
kusya. Referenci tow. Dusek z Wiednia i tow. Ka
czanowski z Krakowa. Kolejarze! na zgromadzenie to 
jawcie się jak najliozniej.

X  Wiedeń. Stowarzyszenie robotników polskioh 
„Siła", V. Rfidigergasse 5, I. piętro, drzwi 7. Wie
czorki stowarzyszenia odbywają się od 1 maja co  
s o b o t ę  o godz. 7*/2 wieczór w sali „Zum Nordpoł", 
V. Margaretenplatz 7.

Filia stow. „Siły", restanracya Swobody, H. Rothe- 
sterngaase 31, schadzki co niedzielę.

Robotnicy! Uczęszczajcie tylko do tych 
lokalów, gdzie abonują „Naprzód.11



Kraków, czwartek N A P R Z Ó D 15 czerwca 1905. Nr. 161.

Za treść ogłoszeń Redakcya Ele przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Geny ogłoszeń w nagłówku.

OGŁOSZENIE UCYTACYI.
W  s p r a w i e  k o n k u r s o w e j  p .  Rudolfa! 

Taubera, h a n d l a r z a  s k ó r  w  B ia łe j. ; 
s p r z e d a n y  z o s t a n i e  j e g o  s k ł a d  t o w a - 1  
r ó w  w  d o m u  Nr. 4  p r z y  u l .  G ł ó w n e j ! 
w  B i a ł e j  s i ę  z n a j d u j ą c y ,  n a  4 0 1 6  K  
o s z a c o w a n y ,  w  d r o d z e  o f e r t y .

O f e r t y  n a  p i ś m i e  z g ł o s i ć  n a l e ż y  u  
p o d p i s a n e g o  z a r z ą d c y  m a s y  k o n k u r 
s o w e j  d o  2 5  c z e r w c a  b .  r .  w ł ą c z n i e .  
$  I n w e n t a r z  i  w a r u n k i  s p r z e d a ż y  
p r z e g l ą d a ć  m o ż n a  u  c .  k .  K o m i s a r z a  
k o n k u r s o w e g o  w  B i a ł e j ,  w a r u n k i  
s p r z e d a ż y  t a k ż e  u  z a r z ą d c y  m a s y .

T o w a r y  o g l ą d a ć  m o ż n a  k a ż d e g o  
c z a s u  n a  m i e j s c u .

B i a ł a ,  1 3  c z e r w c a  1 9 0 5 .

855 D r .  A r n o l d .

Filia c. k. uprz. galic. akcyjnego

BANKU
HIPOTECZNEGO

W KRAKOWIE
kupuje i  sprzedaje pod najkorzy

stniejszymi warunkami

wszelkie papiery 
wartościowe

wydaje oprocentowane asygnaty 
  kasowe  ..........::

przy jm u je  wktadki na ksią
żeczki rach . bież.

Przyjmuje d e p o z y ta w ar to l e lo -  
we  do przechowania, udziela zali-  
o z k i  na papiery wartościowe i usku
tecznia zlecenia na za k u p n o  lub 
i p r z e d a i  efektów na giełdaoh kra- 

jowyoh i zagranicznyoh. M

Ogłoszenie licytacyi.
W  sprawie konknrsowej p. Maksa Wein- 

dlinga, kupca w Krakowie, rozpisuje się 
niniejszem

L ic y ta c y ę  o fer to w ą
składu towarów sukiennych wraz z urządze
niem sklepowem:

1) Oferty pisemne wraz wadyum w kwocie 
4000 koron w gotówce, książeczkach kas 
oszczędności lnb w papierach wartościowych, 
dających pnpilarne bezpieczeństwo, należy 
złożyć do rąk zarządcy masy Dra J u l i a n a  
P e ip e ra , adwokata w Krakowie, Grodzka 
1. 59, najdalej do dnia 27 czerwca 1905 r. 
o godzinie 12 w południe.

2) Sprzedaż następnje ryczałtem, jak to
wary i urządzenie leżą i  stoją, bez ewikcyi 
ze strony masy konknrsowej za ilość, ja
kość, miarę i  wagę.

3) Wydział masy zastrzega sobie prawo 
zatwierdzenia lnb odrzucenia oferty bez 
względu na jej wysokość.

4) Dnia 27 czerwca o godiinie 5 tej po
południa nastąpi rozstrzygnienie o złożo
nych ofertaoh i uchwała wydziału względem 
ewentualnego przybicia targu.

5) W arunki licytacyjne całe jak  niemniej 
inwentarz masy można przeglądnąć w go
dzinach biurowych n zarządcy masy.

Kraków, w czerwcu 1905 r.
346 Z a rzą d ca  m asy konkursow ej.

Jeneralnego ajenta
dla K rakow a (Galicyi zachodniej) oraz 
ruchliwych zaBtępców we wszystkich 

miejscowościach Galicyi poszukuje

T o w a r z y s tw o  a se k . ż y c io w e
Szczegółowe oferty pod: „K. H . 1 9 0 5 “ 

L w ó w ,  restan te . 350

„U KRAIN A“
o lio a  K arm elicka 1. 40 , II. p iętro
pokoje umeblowane z całodziennem utrzy
maniem dla Gości stałych i przejezdnych. 
Tamże Obiady smaczne i  zdrowe, w domu 
i  na miasto. — Ceny umiarkowane. 344

Posady przy kolei
d l a  B ahnm eistra na 1 . 1 0 0  K . ,  mundur 
i  mieszkanie. D la kilku pomocników kan
celaryjnych n a  8 0 0  K. mundur i mie
szkanie, dla kilku strażników  stacyjnych 
na 9 0 0  K .  mundur i  mieszkanie, oraz 
dla konduktorów „weicbewachterów“ i dla 
persoualu męskiego i żeńskiego każdej 

kategoryi wskaże:

Ekspedycya „Wiener-Central-Stellen- 
anzeiger" Wien III/I Eslarngasse 10.
Odpowiedź za dołączeniem marki pocztowej, 

korespondencya polska. 351.

BROWAR PAROWY FRANCISZKA PASZKA w GRYBOWIE
(poczta, telegraf i stacya kolei na miejscu)
F oleoa  Szanow nej P . T. Publioznośoi

PIWO GRYBOWSKIE
które w oryginalnych skrzynkach do każdej stacyi kolejowej za zaliczką 
wysyła, a mianowicie: P i w o  e k s p o r t o w e  po 25 flaszek 7/10 litrowych 
lnb 30 flaszek 1/2 litrowych; P i w o  B a w a r s k i e  po 30 flaszek 1j2 li

trowych; P i w o  B o k  po 30 flaszek 1,/4 litrowych.

PIWO GRYBOWSKIE
wyrabiane bywa wyłącznie ze słodu wyskokowego, bez domieszki słodu pra
żonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku, jak piwo z bro
warów bawarskich i  niemieckich, mające smak karamelu i zalecane, bywa 

osobom bezkrwistym, szczególnie Paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia uskutecznia b r o w a r  w G r y b o w i e ,  a nie jak wiele innych 

browarów przez pośredników i propinatorów. 305

Krakowska fabryka szczotek i pendzli
: przyjmie zaraz zdolnego :

stolarza i wiertacza
obznajmionych dokładnie z obrabianiem dre
wienek szczotkarskich t. zw. „galanteryi".
Zgłoszenia wraz z podaniem warunków na- 

348 leży wnieść wprost do z a r z ą d u  f a b r y k i :

Zwierzyniec, koło Krakowa.

ZMtQ-
p ras

id składowe jak WOPA 
SELTERSKA

wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
u lica  ś w . G ertru d y  1. 4 .

T Do nabycia w aptekach i drogneryach.

m —  m --------------

Z  B R O D O W I

Z dawien „dawna znaną ze swej dobrooi i zapachu prawdziwą

Herbatę rosyjską
zhioru majowego, poleca handel 1

W. Adamowicza w Brodach
(na pogranicza rosyjskiem)

„Familijna" bardzo dobra 
„Melange de Moskau" w oryg. opak.
„Imperial" Cesarska w oryg. opak.
„Okruchy" z najłep. herb. kwiat.

Grzybki litewskie tegoroczne kilo

złr. 1.40 
„ 2.50 
„ 3.50 
„ 1.20
„ 3 . -
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Ruch Wychodźców ^
z Galicyi i Bukowiny przez Tryest ®

Jazda przez T ry est d o  N o w e g o  J o rk u  i wszel
kich miejscowości P ó łn o c n e j  A m ery k i w wy
kwintnie urządzonych pierwszorzędnych parowcach.

Zjednoczone anstr. akcyjne Tow. żeglugi w Tryeście

295

f )  „ A U S T R O  A M E R I G A N A "
© jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, k tó re  na mocy roz

porządzenia m inisteryalnego z dnia 30 kw ietnia 1904 r. 1. 21.903

©  upoważnione zostało do tworzenia agencyi i zastępstw , ustanowiło
_  G en era ln ą  a g e n c y ę  d la  G a lic y i  i  B u k o w in y

— i upoważniło ją  do zorganizowania poszczególnych agencyi. — 
Zadaniem tej organizacyi je s t: oprzeć swą działalność na rzetelnej 
podstawie, ochronić wychodźców od wszelkiego wyzysku i skierować 

— ruch wychodźców o ile możności przez aus tryack i p o r t  T ryest. _

© Towarzystwo i jego agenci m ają czuwać nad tem, ażeby pasażero- 
wie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy i otrzymywali 

możliwie najlepszy wikt i utrzymanie.
W szelkich w yjaśn ień  udzielają oraz sprzedaż kart załatw iają:

G eneralna A gencya: G o ld lu st i S ka  w Krakow ie, u l. L u b icz  7 oraz w B ro d a ch ,
P o d w a ło c z y s k a c h , C z e rn io w c a c h , N a d b rz e z iu , S z c z a k o w e j . —  oraz zastępca: 
M ak sy m ilian  W ęg rzy n , Lw tiw , B ło n ia  2 i p ro w in c y o n a ln e  a g e n c y a .

®  ® ® @ ® ® ® ® <

Przez Wysokie ck. Namiestnictwo 
koncesjonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej*

O św ię c im  (d w o rz ec )
sprzedaje bilety okrętowe

do A m eryki
I., II. i m . klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kolejowe 
dla kolei północno-amerykańskicb 

we wszystkich kierunkach. 
Ceny ściśle w edle taryf okrę

towych i kolejowych.

BILETY OKRĘTOWE do KANADY
1 bilety kolejowe kanadyjskie.

Prospekty darmo i opłatnie,

Nie dajmy się 
oszukiwać!

Niemieckie TUTKI cygaretowe, j*ak również niemieckie 
BIBUŁKI cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie wiemy, 

że to wyrób wrogów naszych.
Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich on! u- 
żywają, są tylko podejściem. — Na odnośnym towarze 
powinna być wymieniona firma polska lub ruska, która 
ten towar wytwarza i której nazwisko wszyscy znąmy.
My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu wsty
dzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego.

Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć!

Mr. WL. BELDOWSKI
w ła śc ic ie l Z ak ład u  przem ysłow ego „N 0 R IS “  

Kraków, Starowiślna 26 (dom własny).

Dla łatwego wyboru tutek, polecam następujące gatunki:

„NORIS“
„ N O R I S "  z  watą 
„ N O R I S "  S a l v e s o l  
„ N O R I S  “  S a l v e s o l - C l u b

: T u t k i  ż ó ł t e :
„ N O R I S "  M a i s  N u m a

do tytoni „ N O R I S "  „  A l b e r t
lekkich „ N O R I S “  „  d e P a r i s

T u t k i  „ H a d g i s - N i s s i m "

do tytoni 
lekkich 
do tytoni 
średnio- 
mocnych

S z c z e g ó l n i e j s z ą  uwagą z w r a c a m  na t u t k i  „ N o r is-S a lv eso l“. 
O d z n a c z a j ą  s i ę  n i e z w y k ł ą  ł a g o d n o ś c i ą  d y m u  i  s ą  pozbawione nikotyny.

7 F O I F ^ T Ó \ A /  Zakład zdrojowo-kąpielowy
. . . w  G a liC y i nad P opradem . 

Poczta, telegraf, kolej w miejscu. K ą p i e l e  g a z o w o - w o d n e ,  b ł o t n e ,  h y d r o -  
p a t y c z n e  i  r z e c z n e .  -  P o r a  k ą p i e l o w a  o d  20 m a j a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .  
D w i e  r e s t a u r a c y e .  P e n s y o n a t  z  c a ł e m  u t r z y m a n i e m ,  z a l e ż n i e  o d  p o k o j u  
o d  k o r .  8 d z i e n n i e .  L e k a r z  o r d y n u j ą c y  Dr. Tymoteusz Piotrowski, a s y 

s t e n t  k l i n i k i  a k u s z e r y i ,  b y ł y  s e k n u d a r y u s z  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a .  

W o d a  ż e g ie a to w sk a , n a j s i l n i e j s z a  s z c z a w a  ż e l a z i s t a  z n a j d u j e  s i ć  
w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .  P r o s p e k t y  i  w y j a ś n i e n i a  p r z e 
s y ł a  n a  ż ą d a n i e  o d w r o t n ą  p o c z t ą .  312

Zarząd zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie.

Proszę żądać
g r a t i s  i  f r a n c o

mego bogato illustrowa-
nego cennika z przeszło 
1000 odbitkami zegar
ków, wyrobów srebrnych 

i złotych

HBKH5 RDHR9D
PIERWSZA

FABRYKA ZEGARKÓW 
w  B r u s  N r. 8 0 2  ( C z e c h y ) .  
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz 

z łańcuszkiem złr. 2 25, 3 zegarki zł. 6-60 
Tenże z podwójną kopertą złr. 3’50. Ni
klowy budzik złr. 1-45, 3 sztuki złr. 4 '- ,  
w nocy z świecącą tarczą złr. 1 65, 3 szt. 
złr. 450. Nie ma ryzyka! Dowolna wy
miana, lub zwrot pieniędzy. 215

K oncesjonowany skład

Ogni sztucznych
p o l e c a  N I E M E T Z  i  Sp. 

w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  1 .  2 -

O g n i e  p o j e d y n c z e  l n b  s o r t i m e n t a  
n a  m a j ó w k i  l u b  w y c i e c z k i .

Ceny n isk ie . 3 2 1  Cenniki darmo.

Dachówki
t r w a łe ,  szczelne, lekkie 
i piękne, dostarcza tanio

Kampel, Lwów, Mickiewicza 18,
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